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Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
W nagłówku Gazety Narodowej. 


Upraszamy o wczesne przesłanie prenu- 


"meraty, by szan. prenumeratorowie nie doznali 


Przerwy w przesyłce 


m 


LWÓW d. 31. lipca. 


(Agitator lwowski, podburzający włościan w Żół- 

ewskiem, — Z Francji. — Austrja a zaślubiny 

ks. Zorki. — Sejmowe sprawy przedlitawskie, — 

Rozprawa szkolna w komisji budżetowej sejmu cze- 

skiego, -. Z Cieszyna. — Bieżące wiadomości z 
zagranicy.) 


. „W żółkiewskim powiecie między ludem 
wiejskim zaczęto systematycznie szerzyć różne 
niepokojące wieści, mające na celu podburzyć 

rzeciwko szlachcie i przeciwko rządowi. 

d zgłaszano, że będzie zaprowadzona napowrót 
awna pańszczyzna, że już sobie Hulimka u ce- 
arza wyjednał zaprowadzenie dwóch dni pań- 
szczyzny tygodniowo od każdego numeru, że 
szlachta przekupiła wszystkich w Wiedniu itp. 
Wig ianie zaczęli się zgromadzać i przez swych 
eputatów naradzać się, jakby grożącej im klę- 
sce zapobiedz, czy wysłaniem deputacji do ce- 
8arza itp. Agitacja ta podburzająca lud tak 
Silne przybrała rozmiary, iż sąd żółkiewski 
spowodowany był do rozpoczęcia dochodzeń. 
Przesłuchano niektórych włościan z kilku gmin. 
zało się, że te wieści rozpuszcza jakiś sur- 


duto bysz ze Lwowa. Jeździł on po 
wsiach Piata żółkiewskiego, zbierał potajem- 


nie włościan i odczytywał im jakieś dzienniki 
i odezwy, objaśniając je w podburzający spo- 
sób. Dalsze dochodzenia są w toku. Wiadomość 
tę podajemy dla tego, aby zwrócić uwagę na 
tgu ag lba bora, ktory ŁGPOWuG a DOTMIE WSAIcgu 
udał się w inne powiaty i tam zapewne tę sa- 
mą propagandę dalej prowadzi. 
„Dziwić się jednak należy, że jeszcze dotąd 
włościan straszyć można wieściami o zaprowa- 
Zeniu napowrót pańszczyzny. Sami płacą cią- 
gle na odkup pańszczyzny, płaci kraj cały, do- 
płaca skarb państwa. Właściciele więksi już 
awno otrzymali wynagrodzenie za zniesioną 
Palszczyznę — a jeszcze dotąd między ludem 
nie może wyrobić się silne przekonanie, że pań- 
Szczyzna raz na zawsze jest zniesioną, i nie ma 
Ma na świecie, aby mogła być przywró- 
W innych okolicach naszego kraju propa- 
Banda podobna prowadzi się w myśl rzuconych 
wiecu przez prowodyrów Russkiej Rady fał- 
b W. Ba nawet ksiądz jeden na zebraniu wy- 
orców w Rudkach, na którem zdawał sprawę 
p. Henryk Janko, na serjo powtarzał niedorze- 
Czności, któremi tak gruntownie zblamował się 
rzekomy inżynier Nahirny, okazawszy się igno- 
Tantem na ciężki kamień, zapatrujący się na ca- 
łą cywilizację europejską ze stanowiska kurnej 
Chaty włościańskiej, i z tego stanowiska usiłu- 
Jący organizować kraj cały. A księżyna wiejski 
Powtarzał za nim te niedorzeczności w dobrej 
wierze, głosząc równie jak i on, że szkoły a- 
Bronomiczne są niepotrzebne, bo chłop z nich 
nie korzysta, że regulacja rzek tylko dla panów 
Jest potrzebna a nie dla włościan itp. 


* 
* * 


WARSZAWIANKA. 


Co?... jeszcze jedno nudne jak lato w mie- 


ście i oklepane jak mandolinata studjum na te- 
mat „kobieta jest ozdobą przyrodzenia*?... ċ 
O bynajmniej |... Jest to tylko szkic od ręki 
na temat „warszawianka jest jedną ze strotek 
tego wielkiego poematu, co się zowie: kobieta.“ 
. Warszawianka — a któraż nig jest, a która 
nie jest z tych licznych jak gwiazdy niewieścich 
ideałów rojących się po ulicach syreniego gro- 
du? Gdzież szukać czystej krwi warszawianki ? 
Bodaj pominąć trzeba t. z. najwyższe war- 
stwy naszego towarzystwa... Tam w atmosferze 
salonów kwitną piękne kwiaty, aleśmy co do 
joty podobne widzieli wszędzie, gdzieśmy tylko 
weszli w wysokie progi  arystokratycznego 
świata. Pomińmy również strychy i suteryny, 
bo każda stolica wskaże nam podobne — war- 
Szawianka typowa stoi w pośrodku. Ona jest 
tylko w domu, tn na tym bruku, który drobn 
swą nóżką nieustannie przebiega. Miasta zna 
koniecznie nie potrzebuje. Broń Boże! i po 
co?.. Ale za to zna doskonale Saski ogród, 
Żelazną bramę, Dolinę szwajcarską, Żółkowskiego 
pozna odrazu na ulicy, a od pierwszego Eata 
zgadnie, czy ciastko lub pomadka jest od Loursa 
czy. Toura. 4 m za 
Co do powierzehowności przeciętnej, typo- 
wej, warszawianka robi wrażenie sympatyczne 
i... interesujące. 
Wysmukła, zgrabna, 
części i gustownie ubrana, 
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czarno po większej 
ciemna szatynka o 


We Lwowie, Środa dnia 1. Sierpnia 1883. 


New York Herald umieszcza interesującą 
rozmowę, jaką miał paryski korespondent tego 
pisma z Cassagnac'em. Oto owa rozmowa : 

— Kiedyś pan zapowiadał bonapartystow- 
ską demonstrację, czyś pan sądził o tem z fak- 
tów, które pierwej wydarzały się w takich o- 
kolicznościach, jak obecne, czy też uwagi pań- 
skie oparte były na pozytywnych informacjach ? 

— Na zupełnie poważnych í pozytywnych 
informacjach, odpowiedział Cassagnac. 

— Więc sądzisz pan, że książę wyda no- 
wy manifest ? 

— Jeżeli hr. Chambord umrze, to możesz 
pan być pewny, że książę Hieronim ogłosi ma- 
nifest. 

— (zy jesteś pan w bezpośrednim stosun- 
ku z księciem ? 

— Jestem z nim w politycznym stosunku, 
ale nie prywatnym. Książę teraz zbliża się do 
mojej imperjalistycznej partji. W ostatnich trzech 
miesiącach zmienił on zupełnie swoją politykę, 
przestał apelować do radykałów i robi ustęp- 
stwa dla prawicy. Poszłaby ona z nim, tak sa- 
mo jak ja, gdyby stanowisko jego wobec ko- 
ścioła nie budziło podejrzeń. 

„, 7 Mam podstawę mniemać, że książę albo 
już wiele zrobił, aby pogodzić się z kościołem 
katolickim, albo wkrótce to uczyni. Czy mam 
rację ? 

— Tak jest, uczynił już wiele, a niezadługo 
zrobi krok ważny... 

— Publicznie ? 

— Tak jest. Oświadczy się za wolnością 
nauczania, a dla nas jestto rzecz bardzo ważna. 

— Podług pańskiego zdania, jakie szanse 
mają obecnie socjaliści? 

— Spodziewają się, że ks, Hieronim jaki 
błąd popełni, w skutek którego dójdą do steru; 
knują jednak coś, a ponieważ obawiam się o- 
ciągania się ze strony księcia, napisałem znany 
artykuł w Pays. 

— Pod tym błędem księcia rozumiesz pan 
zapewne bezczynność ? x a 
ye się. 

— Niektóre ust w pańskim artykule 
p półorleanietowskie. A 

: Złowieka, jakim ja jestem, nie można 
oceniać podług kilku ustępów, artykułu. Z Orle- 
anami nic niemam do czynienia. System ich dla 
mae dest odtrącający, opiera się bowiem na 
rządzie parlamentarnym, który podług mego 
zdania niestosowny jest w naszym kraju. Wolę 
jeszcze hr. Chamborda niż hrabiego Paryża. Ale 


jestem i pozostanę imperjalistą i autorytarju- 
szem. Francja chce szpicruty Tanika XIV, a 
nin nawacnln =Aml)-a MTI dvr: pron ` 


mój kraj, niż moją partję, osoby dla mnie są 
niczem, zasady wszystkiem. Ten kto zgadza się 
na moje zasady, może i na moje poparcie liczyć. 

— Qzy pozwolisz pan — spytał w końcu 
korespondent — ogłosić naszą rozmowę? 

— I owszem, odpowiedział Cassagnac — 
cokolwiek kiedy mówię, zawsze gotów jestem 
powtórzyć publicznie. 

Rozmowa ta rznca stanowcze światło na 
wewnętrzne stosunki Francji. Orleani łudzili się, 
że na wypadek Śmierci hr. Chamborda, potrafią 
zgromadzić pod swoją chorągwią burżoazyjnej 
monarchii wszystkie antirepublikańskie żywioły, 
głosili nawet, że Cassagnac przeszedł do ich o- 
bozu, teraz okazuje się, że bonapartyści ani nie 
myślą o zgodzie z nimi. Republikanie mogą z 
zadowoleniem zacierać ręce. 

Sprawa dochodzenia ojcowstwa (la recherchee 
ds la paternité) zajmuje żywo prasę francuską, 
a dotyczący wniosek postawiony w parlamencie 
przez deputowanego Riveta żywą w wim dy- 
skusję. W ostatnich dniach Aleksander Dumas 
ogłosił w tym ez krasi Bar ktorej 

łównie troszczy się o dzieć!, A 
wiedzione TERA Przy końcu broszury za- 
projektował? następującą drakońską Roa: 

Art. I. Każdy kawaler, któremu udowo- 
dniono, że spłodził dziecię I obarczył niem mat- 
kę, na reklamację matki będzie musiał „dziecię- 
ciu dać swoje nazwisko i utrzymywać je stoso- 
wnie do swych dochodów. Alimentacja dla dzie- 
cka nie może być niż jak 1 frank dziennie, 

Art. II. Jeżeli mężczyzna jest żonaty i 
nie może nieprawemu dziecięcia dać swego na- 
zwiska, a przytem jeżeli nie może dać temu 


pięknych dużych oczach i... zawsze blada, dzięki 
szczególniejszemu upodobaniu do pudrów wszel- 
kiego rodzaju... 

Ruchy jej pomimo swobody — estetyczne. 
Czy się zwróci, czy zajrzy w okno sklepu, czy 
przyspieszy kroku, czy zatrzyma się chwilę na 
chodniku, czekając na wstrzymaną po tamtej 
stronie ruchem powozów towarzyszkę, czy w 84- 
lonie wita gości — zawsze z wdziękiem. I 
wdzięk ten jest jej wybitnym rysem charakte- 
rystycznym, który się jednak ściśle określić 
nie da. 

Weźmy przykład. 

Trzy panie wysiadają z jednego powozu: 
warszawianka, wieśniaczka i znajoma ich z pro- 
wincjonalnego miasta. Wieśniaczka za nic w 
świecie nie pokaże nam swojej nóżki, nie dla- 
tego, żeby miała być szpetną: ona po prostu 
nic o tem nie wie. Przyjaciołka z prowincji po- 
każe nam jej zawiele.. warszawiapka zaś nie 
odsłoni jej ani zawiele ani zamało, pokaże nam 
ją dobrze. . 


W tem cała tajemnica — ale o przepis na 
nią tylko warszawianek pytać trzeba. 

Warszawianka bawi się wybornie tylko... 
w Warszawie. z 

Za granicą bywa w teatrach i zwiedza mu- 
zea dla tego, aby się przed kimś za powrotem 
z tem pochwalić — tu zaś na miejscu teatr jest 
dla niej niewyczerpaną skarbnicą uciech. Zna 
zakulisowe dzieje każdego niemal artysty i ar- 
tystki z opowiadań męża lub przyjaciela domu; 
zajmuje ją wielce, czy ten lnb ów wygląda tak 
na scenie, jak na wystawionej za szybą sklepu 
fotografji ; lustracja znajomych — co za roz- 
kosz! wejście do 


eseł — co za pełna emocji 


dziecięciu utrzymania, natenczas ma być kara- 
ny więzieniem od 2 do 5 lat, Dwa lata są mi- 
nimum. 

Art III. Kobieta, której udowodnionem zo- 
stanie, że wniosła skargę o ojeowstwo przeciw 
człowiekowi niewinnemu, w celu zysku lub wy- 
wołania skandalu, podlega karze na fałszywych 
świadków do dwu lat więzienia, lub karze na 
fałszerzy do 20 lat domu poprawy. 

Art. IV. Kobieta i jej wspólnicy za spę- 
dzenie płodu mają być karani więzieniem od 10 
lat do 20. 

Art. V. Dzieciobójczyni ma być śmiercią 
karana. 


* £ 
. W dobrze uwiadomionych kołach wiedeń- 
skich stanowczo zaprzeczają, jakoby Austrja 
dała swe przyzwolenie na zaślubiny czarnogór- 
skiej księżniczki Zorki z ks. Karadżordżewi- 
czem, — owszem, fakt ten uważają za symp- 
tom, wzywający do podwójnej czujności. 


* 
+ z 


Górno-austrjaccy konserwatyści rozwijają 
ogromną agitację przeciw ministerjalnym roZ- 
porządzeniom wykonawczym - do nowelli szkol- 
nej — przedewszystkiem z powodu, że zarzą- 
dzono w nich zniesienie niedzielnej nauki po- 
wtarzanej, w czem oni wcale nie mogą dopa- 
trzyć się ulg, ustanowionych w nowelli szkol- 
nej. Uważają tę naukę niedzielną za całkiem 
konieczną wobec stosunków tamtejszej ludności, 
i w tym duchu żądają zmiany rozporządzeń 
wykonawczych. Słychać, że minister oświaty, 
przeciw któremu coraz bardziej wzmaga się o- 
pozycja Górnej Austrji, zadość uczyni owemu 
żądaniu, s 

Do wczorajszego telegramu o nominacjach 
marszałków i wicemarszałków sejmu istryj- 
skiego i goryckiego dodamy, że p. Widulicz 
jest Słowieńcem, i już był na ubiegłejj kadencji 
sejmowej marszałkiem, hr. Coronini zaś był mar- 
szałkiem na kadencji przedestatniej, a na osta- 
B już go gabinet Auersperga nie zapropono- 
wał cesarzowi. Wicemarszałek istryjski jest 
Włochem, a gorycki Słowieńcem. 

„ Tak więc tylko sejmowi dalmackiemu dano 
i marszałka i wicemarszałka z obozu serbskie- 
go, tj. mniejszości sejmowej, której członkowie 
w Izbie posłów — nawiasem dodamy — głosu- 


ją przeciw hr. Taaffemu, podczas gdy członkowie 


pominiętej większości niepospolite usługi odda- 
wytłumaczyć jedyne Podzóyaniami rządu ma. 
diarskiego we Wiedniu, jakoż mamy z bardzo 
dobrego źródła wiadomość, że sejm dalmacki 
dla tego nagle zamknięto, że węgierskie sfery 
stały się nagle zaniepokojonemi, drżąc ze stra- 
chu przed podnoszoną znowu obecnie ideą wiel- 
kokroacką. à 

Wniosek Kviczali, wzywującego rząd do wnie- 
sienia projektu ustawy z odpowiedniemi rękoj- 
miami, którąby w istocie przeprowadzono zasa- 
dę równouprawnienia w Czechach, a to w ten 
sposób, iż by do szkół ludowych tylko te dzie- 
ci przyjmowano, które władają językiem wykła- 
dowym tych szkół, tj. czeskie dzieci tylko do 
czeskich szkół ludowych, można uważać za prze- 
padły, klub konserwatywny bowiem, z wyjąt- 
kiem dwóch członków — oświadczył się prze- 
ciw temu, podnosząc potrzebę szanowania woli 
rodziców. W klubie konserwatywnym powstał 
s (a przeciw temu wnioskowi nie kto inny, 
tylko kardynał Schwarzenberg, któremu Czesi 
mają wszelkie powody ufać. . 

W komisji budżetowej sejmu czeskiego wy- 
toczyła się ważna sprawa szkolna. P. Jireczek 
referował o wydatkach na szkoły, i wniósł, aby 
Wydział krajowy zwołał ankietę dla naradze- 
nia się, jakby można zaprowadzić oszczędności 
w wydatkach szkolnych, nie narażając dalszego 
rozwoju szkolnictwa. s za była długa i 
żywa. Wskazywano różne wydatki, któreby o- 
kroić można, a między innemi wątpiono © po- 
żytku okręgowych konferencyj nauczycielskich, 
Dodatek krajowy do nauczycielskiego funduszu 
emerytalnego  zniżono ma wniosek sprawo- 
zdawcy z 300.000 na 250.000 złr. 


GALETA NARODOWA: 


|DO 


Następnie przy pozycji „subwencje“ poru- 
szył p. Adamek kwestję, fs nie byłoby poży- 
teczniej, dawane szkołom realnym subwencje 
obracać na szkoły fachowe. Tu się wywiązała 
obszerna dyskusja. Wielu członków komisji pod- 
nosiło, że liczba szkół średnich w Czechach 
jest nieproporcjonalnie wielka, że wyprowadza- 
Ją one ogromny zastęp inteligencji nieproduk- 
cyjnej, tak, że ukończeni uczniowie nie znajdu- 
ją odpowiedniego zajęcia, podczas gdy ręko- 
dzieła coraz bardziej niszczeją. Należy przeto 
odciągnąć młodzież od szkół średnich a zwrócić 
do rękodzieł. 


* 


* * 
Gwiazdka OR ska pisze: „Czeskie gimna- 
zjum w Opawie będzie już tego roku ZZA 
rządza je czeska „Matica szkolna*, która chce 
w tym roku otworzyć pierwszą klasę, a nastę- 
pnie co rok przyczyniać jedn A Tae; aż gimna- 
zjam zostanie uzupełnionem. až z wielu stron 
odzywają się życzenia, aby w tym roku już 
pierwsze dwie klasy otworzyć, na co pewnie 
„Matica szkolna“ się zgodzi. Otóż Czesi w Opaw- 
skiem „ wyprzedzaj nas Polaków w księstwie 
Cieszyńskiem, bo niestety brakuje nam czynnych 
i energicznych popieraczy sprawy narodowej.“ 

Ostatnie wiadomości, jakie nadeszły do Lon- 
dynu z Tamatawy, sięgają do 13. bm. Podług nich 
angielski konsul mr. Pakenham umarł 22. zm. 
i z wielką okazałością został pochowany. Przed 
śmiercią kazał przenieść archiwa konsulatu na 
pokład „Dryady.* Francuscy misjonarze, którzy 
po odrzuceniu ultimatum opuścili Anatananarivo, 
przybyli d. 23. zm. do Tamatawy. W czasie od 
26. marca do 5. bm. Howasy napadali kilkakro- 
tnie Francuzów, zawsze jednak zostaii odparci. 
Okręt amerkański „Entreprise*, który nieda- 
wno przybył, odpłynął 29. zm. do Zanzibaru. 
Sześciu angielskich misjonarzy z żonami i dzieć- 
mi znajdują się w Inondvo, nie mogli bowiem 
dostać się do Tamatawy, co tyle znaczy, że 
Francuzi nie pozwolili im powrócić. Angielskie 
okręty „Dragon* i „Dryada* opuściły Tamata- 
wę; dokąd się udały, zatrzymanem jest w taje- 
mnicy. Stan oblężenia ściśle przestrzegany. Czte- 
ry francuskie okręty stoją w portach a posiłki 
są w drodze. i 

D. 26. bm. został zamknięty parlament hi- 
szpański. Dzienniki ministerjalne zapowiadają 
na przyszłą sesję szereg reformatorskich, libe- 
ralnych wniosków. Przyszła sesja kortezów ma 
być zwołana „przy. końcn.mtn, Snadiawaasu 
liberałów. = Sagasta myśli w ten sposób unice- 
stwić plany dynastycznej lewicy, która chce 
rozpocząć kampanię o swój program reform 
konstytucyjnych, zawierający powszechne prawo 
głosowania. 

Na miejsce Tirarda, który został senato- 
rem, odbędzie się w pierwszym paryskim okrę- 
gu wyborczym wybór deputowanego. Dotych- 
czas jednak nie mogą się zgodzić na kandyda- 
turę. Radny miejski Yves Guyot niepodoba się 
radykałom, a prezydent Rady jeneralnej żę 
tamentu Sekwany nie chce przyjąć „mandatu 
imperatywnego.* 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Paryż d. 28. lipca. 
(Popis w hotelu Lambert). 


Mam zwyczaj śledzić głównie życie polskie 
w Paryżu, czy ono się przedstawia w sztuce, 
rozrywce, szkole, czy też w obchodach narodo- 
wych lub objawach dobroczynnych, oraz towa- 
rzyskich; o tem wszystkiem, co się tu dzieje i 
robi, najrzetelniej donoszę, jasno wyrażając mo- 
Ją opinię. Znając zacne i polskie uczucia sza- 
nownej redakcji, nie waham się nazywać wszy- 
stkiego po imieniu, bez względu na osobistości. 


Wczoraj udałem się do hotelu Lambert, w |Czy 


którym kształcą się dziewczątka polskie. Na 
ten zakład różni rozmaicie się zapatrują, & ma- 
ło kto wydaje sprawiedliwy sąd; do mylnego 
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Rok XXII. 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
ulica Kopernika l. 5. Ogłoszenia 
u przyjmuje wyłącznie dla „CE Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Ciément, £ Paris, Otto 
ss w Wiedniu, (Haasenstein et Vo"ler) nr. 10 


Walfischgasse, A. Oppelik, Stači, stubenbastei 2. 
: Dukes, I. Hiomergasse 18. Budolf Mosse, Beiler- 


a 


stktte nr. 3%.. Herr. Sckalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et mp. Wollzeile 12., 
Maurycy Btern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
enstein et Vogler, Rajehman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 23, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 5 cnt. od 
miejsca objętości jednego wiersza Żor drukiem, 
eklamy w 

O ct. où wiersza, 
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zdania przyczynia się wiele tajemnicze kiero- 
wnictwo tego zakładu, bo nigdy o niem ża- 
dnego sprawozdania nie bywa. 

Opowiem więc to co widziałem. W podłuż- 
nym salonie zebrało się trochę publiczności, 
po większej części matki, lub krewni uczących 
się dziewcząt, których naliczyłem do 18. Na 
pierwszem miejscu zasiadła pani hr. Działyńska, 
obok niej po prawej stronie księżna Małgorzata 
de Nemours Czartoryska, jako prezydujące. 
Rozpoczęły się próby gry na fortepianie, trwa- 
jące blisko półtory godziny, od czasu do czasu 
przerywane deklamacjami, których dobrze zro- 
zumieć nie było można. 

map ei grającemi na fortepianie zwróciła 
szczególną uwagę na siebie panna Zofia Cytowi- 
czówna, której wprawa i zdolność muzykalna wie- 
le obiecuje. Następnie dyrektorka pensji panna 
Bonequillon, Francuzka rodem, a sercem kocha- 
jąca Polskę, wywołała uczennice zasługujące na 
nagrody za różne przedmioty ; każda przystępu- 
jąc otrzymywała wieniec z zielonego papieru na 
głowę i książkę lub zeszyt nut w nagrodę. Ża- 
łuję bardzo, że z tego popisu nie mogę mieć 
najmniejszego wyobrażenia o sposobie wycho- 
wania panien. Z wymienionych przedmiotów, za 
które dawano nagrody, wypada się domyślać, że 
się uczą i polskiego języka. Że dziewczęta czy- 
nią postępy, nie ulega wątpliwości, gdy przypo- 
mniemy, że uczennice tego zakładu na konkur- 
sach rządowych otrzymują medale lub zaszczy- 
tne wspomnienia. ; 

Przy końcu obchodu weszła pod przewodni- 
ctwem p. K. Gregorowicza delegacja „od emi- 
gracji, aby wręczyć p. hr. Działyńskiej adres 
opatrzony licznemi podpisami, który przewo- 
dniczący odczytał. Treść adresu podnosi zna. 
czenie bezinteresownych i pochodzących z mi- 
łości ojczyzny zasług hr. Działyńskiej. „Potrzeba 
wielkiej siły woli, powiada adres, szlachetnego 
uczucia i wzniosłego umysłu, aby zapominając 
o Sobie, mieć jedynie na celu sprawy uciśnio- 
nego narodu.* Cel zakładu naukowego, autoro- 
wie adresu skreślają w tych słowach: „Utrzy- 
mywany jej (pani hr. Działyńskiej) staraniem 
i kosztem zakład wychowania panien w hotelu 
Lambert, dozwala emigracyjnym rodzinom dać 
wyższe wykształcenie swym córkom, a jednocze- 
śnie przysposabia odpowiednie nauczycielki, 
niosące dla wzrastającego pokolenia w kraju 
zdrowe ziarna nauki moralności. Tym sposo- 
bem trwa nieprzerwanie łączący nas węzeł mo- 
ralny z ojczyzną.* 

To jawne uznanie zasług p. hr. Działyń- 
skiej w sprawie wychowania panien, nie może 
mają głównie na Celu awie WśżUG dgsuuati a” 
storyczne, jakie wypadki od 1861 roku ujawniły, 
a które szalone namiętności stronnictw wywoła- 
nych Teką stańczyka usiłają p ćmić, nie ch 
dostrzedz nic dobrego w wypadkach, które się 
nieszczęśliwie OR dla tego przytaczamy 
ustęp przemówienia p. K. Gregorowicza, który 
pragnie, aby ta myśl zgody i braterstwa sta- 
nów, narodowości i religii, która tak wysoko - 
nastroiła naród w 1861 roku, stała się siłą i 
dźwignią do przyszłego odrodzenia. Oto są 
słowa p. Gr.: „Mając zaszczyt znajdować się w 
otoczeniu przedstawicieli rozmaitych stanów 1 
przemawiać do osoby noszącej historyczne na- 
zwisko, myśl moja pomimo woli biegnie do kraju 
i przypominam sobie z rozrzewnieniem rok 1861, 
w którym wszystkie warstwy złączone były 
węzłem miłości i wzajemnego zaufania. W dniu 
zaś 10. października 1861 powyż oznaczone u- 
czucia ujawnione zostały, w jeszcze obszerniej- 
szym zakresie, przez zawarcie na polach r 
dła bratniego związku z Rusią 1 mkl i- 
chała Archanioła obok Białego orła i Litew- 


rażenia te zgodne z dziejowem 
czyzny wniknęły w serca i 
Wówczas Polska zajaśnieje 


ielką moralną, że nawet nieprzy- 
yz uł bi niemóżńość wynarodowienia, 
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chwila! A wystawa obrazów? zwłaszcza gdy 
piszą a piszą o jakiemś nowem płótnie. War- 
szawianka idzie oglądać arcydzieło — z oby- 
watelskiego obowiązku i w tem jego spełnieniu 
więcej znajduje przyjemności, niż w rozkoszo- 
waniu się mistrzowskim utworem. A latem pod 
werendę do Loursa na lody? albo zrana na 
białą kawę po wodach? Tam się i tego 1 o- 
wego spotka — i to dopiero rozkosz zasiąść tak 
całą gromadą przy stoliku: „Ja kawę — a ty 
co? — a on co0?4,,. 

Z tego zamiłowania do zabaw wszelkiego 
rodzaju, do przechadzek, wycieczek, pinvi 
wnosićby należało, iż przeciętna Warszaw anka 
jest rozrzutną. 


Bynajmniej, warszawianka jest bardzo o- 
szczędną — i dodajmy, jest to jedyna enota, Z 
którą się nigdy a nigdy nie chwali i... nie 
zdradza. 


Aby dopatrzyć te trzeba ją widzieć 
w domu i to nie r aibnipofecż tam gdzie się 
rachunek z kucharką odbywa, gdzie dzieci nie- 
pokazywane gościom w jąda co Się ubierają, 
gdzie stwarzają się, istotnie rzecz można „Z Dl- 
czego“, owe tak malownicze, tak gustowne, tak 
świeże jej tualety. 

Warszawianka lubi komfort, przepych, bo- 
gactwo, ale wygody nie są dla niej kardy- 
nA potrzebą. Byle jak dzień przeżyć — za 
to wieczorem pojechać w karecie do teatru lub 
nająć powóz na wyścigi. 


„, Ale za to warszawianka jest jedyaą gdy 
idzie o zajęcie się jaką sprawą, dającą pole do 
rozwinięcia ofiarności i filantropij, dwom zale- 
tom tradycyjnie przypisywanym warszawiankom. 


szeczywiście nie ma dobroczynego celu, 
Ode nasze nie wzięły gorliwie w 
opiekę. Chociaż nie rzadko się zdarza, iż moda 
w takich wypadkach głośniej przemówi cza- 
sem niż filantropia.. Wówczas sale ratusza 
podczas odczytów na osady rolne świecą pust- 
kami, bo niech cały rodzaj męski będzie „za“ 
— gdy panie będą „przeciw,“ lub zachowają 
się biernie, na nic się wszystko nie zda. 

Jest jeden tylko sposób w takich razach, 
zaciekawić płeć piękną, a ręczyć można, iż wte- 
dy Drużbacka, gdyby z grobu wstała, powtó 
rzyłaby swoje : 

Choćby mi boków naszturkano w ciżbie, 
Byłebym raz była w senatorskiej izbie! 


Bo też warszawianka jest par excellence cie- 
kawą: wszystko ją zajmuje, nawet najzwy- 
klejszy wypadeczek miejscowy. 

Warszawianka nie czyta książek — czyta 
czasopisma. W braku ilustracyj podających od- 
tworzenia bieżących, zwłaszcza miejscowych, 
wypadków — przechadza się po ulicach. 

Powinniśmy dla francuskiego fłaneur'a stwo- 
rzyć czysto polski odpowiednik, ale... rodzaju 
żeńskiego. 

Rzadko sama i bez rzekomego celu odby- 
wa taką wycieczkę. Najczęściej bierze z sobą 
przyjaciółkę lub którego z bliżej znajomych pa- 
nów i rozpoczyna się Odyseja, wprawdzie nie 
do Itaki tylko na Senatorską ulicę, wszakże 
z niemniejszą liczbą popasów, a już ze Scyllą 
i Charybdą koniecznie. Taka trójka, pani X. 
przewódzca wyprawy, jej towarzyska i cavalie- 
re servant), zawijają po drodze do portu Tonne- 
sa lub Makowskiego. Umowa jest następująca. 
Pani X. wybierze sobie, dajmy na to, satinetę 


w kwiatki (koniecznie w białe z dwoma listka- 
mi,) jej towarzyszka wyrażać będzie bezstron- 
ną opinję, cavaliere zaś poczeka chwilkę przed 
wystawą. Naturalnie tylko ten ostatni spełnia 
sumiennie warunki umowy. Pomimo potrącah 
przechodników i zaniepokojonych spojrzeń „stój- 
kowego* wytrwał na swem stanowisku ową 
„chwilkę* i w drodze do drugiego sklepu, słu- 
cha zażaleń Ulissesa : 

— Wyobraź pan sobie, jest, jest — ale 
kwiatków ani widać za listkami ! 

— Istotnie to okropność... 

Wpadają wreszcie między Scyllę i Charyb- 
dę, owe dwie wystawy z formalnemi kaskada- 
mi misternie udrapowanych satinet.. i trafiają 
prosto w drzwi trzeciego sklepu, w którym * 
przed którym powtarza się ta sama scena. 

Wracając po zwiedzeniu 18tu magazynów 
łokciowych towarów do domu, wstępują na 10- 
dy do cukierni Janowskiego i po kilku tygo- 
dniach chodzenia, wertowania wszystkich skła- 
dów hurtowych i detalicznych, pani X. decydu- 
je się kupić trzy łokcie satinety (w kwiatki 
białe z dwoma listkami) u... Gołdfiama za Ze- 
lazną Braruą. 

Ale za to co za cuda ułoży potem z tej 
niepokaźnej materyjki! Warszawianka nietyle 
lubi się stroić — ile dobrze i ze smakiem u- 
bierać.  Kokieterja jej jest zawsze estety- 
czną, nawet wtedy, gdy się tak niewin- 
nemi posługuje środkami, jak kwiatem we 
włosach i dobrze przykrojonym perkalikiem. 
W niższych nawet sferach mieszczańskich. tam 

- SATT $ ; 
gdzie gdzieindziej spotykamy nieznośne szero- 
kie świecidła tombakowe, jaskrawe chustki itp. 
warszawianka ma to subtelne poczucie miary i 
piękna, której od trywialności strzeże. A ta 
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rubryce „Nadesłane `< 


nej moralności, wobec której podtrzymywanie z 
własną szkodą tradycji pogańskiego świata sta- 
nie się niepodobnem. - 

„Prawda zwycięży bez krwi rozlewu, skoro 
poczucie godności człowieczeństwa ożywi serca 
europejskich ludów. Rodzina książąt Czartorys- 
kich w trzeciem już pokoleniu, zdala od kraju, 
stojąc wiernie pod narodowym sztandarem, daje 
świetny przykład wzmiankowanej godności, za- 
powiadając czynem lepszą przyszłość. Ogłasza- 
ne kiedyś prawa człowieka, z kolei uznane bę- 
dą za Święte i nietykalne prawa narodów; i 
może w nagrodę naszych cierpień i naszej tę- 
sknoty do kraju... Opatrzność pezwoli nam być 
świadkiem europejskiego przeobrażenia, poprze- 
dzającego nową epokę, w której chrześciańskie 
zasady wzięte będą za podstawę międzynaro- 
dowych stosunków.* x 

Z naszej strony zwracamy uwagę braci Ru- 
sinów, że wielkie ruchy narodowe uwydatniają 
wielkie myśli. — Niechże więc mają raczej 
zwrócone serca ku ponoWionemu aktowi Horo- 
delskiemu, niż knutowi carskiemu! ; 


Sprawy galie. przemysłu 
naftowego. 


Dnia 26. lipca br. odbyło się w Gorlicach 
pod przewodnictwem posła Augusta Gorajskie- 
go walne zgromadzenie gal. Towarzystwa dla 
opieki nad rozwojem górnictwa i przemysłu na- 
ftowego w Galicji. Przy zagajeniu podniósł p. 
Gorajski groźne przesilenie w jakiem obecnie 
znajduje się galicyjski przemysł naftowy, który 
przez ustawę z 26. maja 1882 zaprowadzającą 
cło i akcyzę od nafty, w egzystencji swojej Zo- 
stał podkopanym, do tego stopnia, iż nietylko, 
że ani jedna nowa kopalnia od tego czasu nie 
powstała, że mnóstwo słabszych przedsiębiorstw 
upadło, ale zdarza się nawet, iż odkrytej już 
ropy przedsiębiorcy przez długi czas nie pompu- 
ją, ażeby uchronić się od oczywistych strat na 
jakie narażeni być muszą przy opłacaniu akcy- 
zy z góry w porze niekorzystnych konjunktur 
handlowych. 

Przedłożone przez p. Wojciecha BO 
skiego sprawozdanie z czynności zarządu Towa- 
rzystwa wykazuje następujące najważniejsze re- 
zultaty : 

Uzyskanie zniżonej taryfy przewozowej dla 
nafty, ropy, olejów zielonego i niebieskiego i 
mazi, przesyłanych w beczkach na kolejach an- 
strjackich, galicyjskich i czeskich. 

a) przy 10.000 klg. ładnnku 0.25 centa za 
100 klg. i 1 km. 

b) przy 5.000 klg. ładunku 0.35 centa za 
100 klg. i 1 km. 

Starania Towarzystwa o podwyższenie cła 
od ropy rumuńskiej i o wzmocnienie kontroli 
wzdłuż granicy rosyjskiej, nie odniosły pożąda- 
go skutku. 

Wydział przygotowuje następnie na tegoro- 
czną kadencją sejmu i Rady państwa petycje: 

8) o zniesienie podatku dochodowego i za- 
robkowego ; 

b) o podwyższenie eła od ropy rumuń- 

skiej ; 
. ©) o obniżenie stopnia c. g. olejów opłaca- 
jących podatek. Wreszcie Wydział wszedł w 
bliskie stosunki z krajową Radą górniczą we 
Lwowie przez dwóch członków tejże pp. A. Go- 
rayskiego i W. Klobassę. Ważniejsze uchwały 
krajowej Rady, górniegęj, „dęte BEATAE 
ftowego są: rozpisanie konkursu na podręcznik 
dla górnictwa naftowego, ułożenie całego pro- 
gramu dla dalszych subwencyj na głębokie po- 
szukiwania, wydelegowanie w tym celu pp. L. 
Syroczyńskiego i dr. Olszewskiego do zbadania 
terenów naftowych w Krygu i Libuszy (powiat 
gorlieki) i w Maniawie (pow. bohorodczański), 
wreszcie założenie niższej szkoły górniczej, któ- 
rej statuta opracował p. nadradca górniczy Hen- 
ryk Wachtel wspólnie z p. W. Klobassą 

Czasopismo Górnik poświęcone sprawom 
górnictwa naftowego w Galicji, wsparte sub- 
wencją Wys. Wydziału krajowego i przez akwi- 
zycję p. J. Schónhorna do redakcji cieszy się w 
tym roku większą i ogólną sympatją i staje się 
coraz wybitniejszym orgauem przemysłu. 

Wynikiem rozpraw zgromadzenia były na- 
stępujące uchwały powzięte na podstawie refe- 
ratów pp. Klobassy, Dzwonkowskiego i Fibicha 
które streszczamy wedle sprawozdania Czasu: 

1) Wzywa się wydział Towarzystwa, by w 
drodze ustawodawczej, jakoteż u władz kompe- 
tentnych poczynił najsilniejsze starania celem 
uchylenia ustawy z 26 maja 1882 o ele i po- 
datku naftowym, ewentualnie zaś celem pod- 
wyższenia cła od surowca zagranicznego, zrów- 
nania cła dla surowca rumuńskiego z cłem od 
surowców z innych państw sprowadzanych, da- 
lej o obniżenie stopnia ciężkości oznaczonego 
dla olejów wolnych od podatków. 

2. Wzywa się wydział, by w myśl dwu- 
krotnej rezolucji sejmowej, ponowił petycje do 
wysokiego Sejmu, odnośnie do podatku zarobko- 
wego, dochodowego i należytości przenośnych. 


niewinna, wrodzona skłonność nie opuszcza jej 
nigdy. 


3. Wzywa się wydział, żeby poczynił ener- 
giczne przedstawienia władzom kompetentnym 
o konieczności zaprowadzenia silniejszej kontro- 
li w pasie nadgranicznym przeciw  przemytnie- 
twu, jak również przeciw wprowadzaniu zabar- 
wionego destylatu pod pozorem surowca; w 
szczególności zaś, by rząd nie koncesjonował 
destylarni położonych w dwumilowym pasie 
granicznym, z wyjątkiem tych miejscowości, 
gdzie się znajdują kopalnie ropy. | 

4. Ogólne zgromadzenie poleca wydziałowi 
Towarzystwa wystosowanie petycji do Wydzia- 
łu krajowego o mianowanie chemika przy Wy- 
dziale krajowym, który zajmować się będzie 
pracami, skierowanemi do najkorzystniejszego 
destylowania ropy i spożytkowania wszelkich 
odpadków, a któryby zarazem na wezwanie de- 
stylatorów zajmował się reorganizacją technicz- 
ną fabryk za umiarkowaną opłatą i zwrotem 
kosztów podróży. 

i * + 
* 

Poseł Hausner otrzymał od ministerstwa 
handlu na podanie swoje, w sprawach galicyj- 
skiego przemysłu naftowego wniesione, nastę- 
pującą odpowiedź : y 

„Załatwiając podanie WPana z d. 10 maja 
r. b. o zniżenie taryf od nafty, cerezyny i kwa- 
su siarkowego, w interesie galicyjskiego prze- 
mysłu naftowego, oświadcza się WPanu, że w 
najbliższej przyszłości nastąpi znaczne obniżenie 
przewozowego od nafty i kwasu siarkowego w 
związku kolejowym galicyjsko - czeskim, skut- 
kiem którego przeważna część w wspomnianem 
podaniu wyrażonych życzeń znajdzie zadość u- 
czynienie. Co się tyczy jednak obniżonych taryf 
do północnych Węgier, to ułożenie rozbiło się o 
opór interesowanych zarządów kolei węgier- 
skich. Życzeniu zaś o zniżenie przewozowego 
od wosku ziemnego i cerezyny nie mogły uczy- 
nić zadość koleje austrjackie, przez wzgląd na 
wysoką wartość wspomnionych produktów“. 


Z Izby sadowej. 


W dniu 18. lipca r. b. ukończyła się w 
Tarnopolu przed sądem przysięgłych dość-gło- 
šna rozprawa Mikołaja Bazylewicza i wspólni- 
ków — która trwała od dnia 2. lipca a więc 
dni 17. Ostateczny wynik następujący: Miko- 
łaj Bazylewicz uznany został winnym zbrodni 
oszczerstwa na osobie p. Witolda Wolańskiego 
i skazany po wysiedzeniu 14. miesięcy w śledz- 
twie na pół roku ciężkiego więzienia, zaostrzo- 
nego postem raz w miesiąc. Żona Bazylewicza 
Franciszka zasądzoną została po wysiedzeniu 
pezeszło roku w śledztwie na areszt jedno- 
dniowy. 

Na pytania , które trybunał sędziów przy- 
sięgłym w kierunku zbrodni o zamach na oso- 
bę p. Witołda Wolańskiego przeciwko obojgu 
Bazylewiczom postawił, przysięgli siedmiu gło- 
sami pytanie to potwierdzili. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Dnia 31. Lipca. 


* Pogoda utrżymuje się stale, termometr wska- 
ania «sm małndnia QN atanni 

* Panika w teatrze krakowskim. W sobotę 
przed przedstawieniem „Chusteczki Królowej*, kie- 
dy teatr już był zapełniony, przejeżdżał obok tea- 
tru tren pożarowy, który głośnem trąbieniem sy- 
gnałów swych wzbudził w teatrze panikę. Widzo- 
wie z galeryj zaczęli krzyczeć pali się — ztąd w 
sali powstał niepokój i zgiełk. Zaezęto cisnąć się 
do drzwi, powstało zamięszanie — słowem panika 
najkompletniejsze. Na szczęście w tej chwili podnie- 
siono kurtynę, a ze sceny przomówił rezyser p. 
Skalski, i uspokoił publiczność. Tak więc straż o- 
gniowa, i nieroztropni widzowie na galerji, omal 
nie byli powodem wielkiego nieszczęścia. 


* Gremium chrześciańskich kupców i przemy- 
słowców na walnem zgromadzeniu, które się odbyło 
d. 14. lipca br., przyjęło do wiadomości: a) spra- 
wozdanie komisji kontrolującej z obrotu kasowego, 
i b) sprawozdanie z czynności zarządn. Dalszy zaś 
porządek dzienny, mianowicie wniosek co do zmia- 
ny statutów, pomimo ożywionej dyskusji, nie mógł 
być uchwalonym, w skutek braku kompletu statu- 
tem wymaganego, t. j. obecności połowy wszyst- 
kich członków. W skutek tego rozpisujemy niniej- 
szem ponowne walne zgromadzenie, które się odbę- 
dzie w poniedziałek d. 13. sierpnia b. r. o godzi- 
nie 8ej wieczór, w biurze Towarzystwa Ubezpie- 
czeń „Concordia“, przy ulicy Teatralnej 1. 16, na 
drugiem piętrze, na które w myśl §. 8. statutn 
każda ilość obecnych członków zdolną będzie do 
powzięcia wszelkich uchwał. 

Porządek dzienny: 1) Wniosek eo do zmiany 
statutów, mianowicie o wypnszczenie słowa „chrze- 
ściańskich* w tytule „Gremium* ($. 1 i 4.) 2) Wy- 
bór nowego zarządu z 15 ezłonków. 3) Wybór ko- 


pech swem posłannictwem, w drugim rolą 
ony i matki w tem grenie rodzinnem, którego 


Kokietuje ona nawet siebie — przed lu-|rozkosze porzucić jest zmuszoną... 


strem... 
„Z pewnością Narcyz, gdyby miał kieszenie, 
nosiłby w każdej lusterko... a. warszawianka. 

„Heine to powiedział, iż w podróży do Hisz- 
panji, Włoch i Francji chciałby mieć za towa- 
rzyszkę Polkę, ale w wędrówce przez życie wo- 
lałby za towarzyszkę... Niemkę. 

Ile w tem słuszności, nie przekonał się ni- 
gdy Sam autor „Intermezza,* ożenił się bowiem 
— Z Francuzką, to tylko nie ulega wątpliwo- 
sci, IZ Warszawianki, które przecież wybitną 
wśród Polek tworzą grupę, sielankowo-patrjar- 
chalnych zalet Niemek istotnie nie nazbyt wie- 
le posiadają. 

Sielanka, tak — szklanka mleka wypita 
w Saskim ogrodzie ; patrjarchalność, tak — spa- 
cer z wyświeżoną córeczką po uliey. I być i- 
naczej nie może. Warszawianka jest dziecię- 
ciem miasta, gdzie życie bynajmniej do sielanki 
nie usposabia. Dzielnie pomagać będzie mężo- 
wi w przebijaniu się przez troski i trudy cięż- 
kiego z dnia na dzień Życia, pracy i poświęce- 
nia się nie ulęknie — ale w ogródku vidis z 
przy nim z robótką w ręku i tworzyć 
grona igrających dzieciątek przez godziny całe 
obradak z podpisem p Samilienglich — nie, to 

niej. i i A 0- 
T w tes ii. Zabawić się, wypocząć ?... 0na w 
atrjarchalność jej polega zaś głównie na 
gderaniu na służ prezydowaniu =p wiel- 
kich. Piw wiątecznych odświeżaniach mieszka- 
nia 1 tkliwem pożegnaniu z rodziną 
przed odjazdem do wód. W takich = oś 
przejętą bywa do głębi serca'w pierwszych wy- 


Warszawianka. wtedy tylko jest Niehką — 
gdy jej z tem do twarzy! Kur. war. 


misji kontrolującej z 3 członków. 4) Wniosek zwo- 
łania ogólnego zjazdu galicyjskich kupców do Liwo- 
wa. 5) Wnioski ćzłonków. 

* Gwałt publiczny. Widownią nader niemiłych 
i ubolewania godnych zajść było miasteczko Grzy- 
małów, w powiecie skałackim. Burmistrz miejscowy 
w wykonaniu przepisów policji ogniowej polecił ko- 
miniarzowi, ażeby dokonał rewizji wszystkich ko- 
minów i doniósł urzędowi gminnemu o ujemnych 
spostrzeżeniach. Na podstawie przedłożonego przez 
kominiarza wykazu nszkodzonych kominów, naka- 
zał burmistrz policjantowi gminnemu, ażeby tam, 
gdzie zwłoka mogła spowodować niebezpieczeństwo, 
dopilnował natychmiastowej reperacji kominów. Po- 
licjant, przyszedłszy do domu izraelity Ozjasza Ja- 
kóba Weissbroda, zastał tam ogień rozłożony na 
paleniskn, z którego przez uszkodzony i grożący 
zawaleniem się komin iskry sypały się na dach sło- 
miany. Natychmiast więc zagasił ogień, w skutek 
czego domownicy zelżyli go słownie, a przed znie- 
wagą czynną chronić się musiał ucieczką Następ- 
nego dnia, 22. b. m., ten sam policjant przecho- 
dząc w innej sprawie koło domu Weissbroda, na- 
padnięty został przez syna tegoż, Izraela, który po- 
chwycił go za gardło i usiłował go obalić na zie- 
mię. Widząc wzmagające się zbiegowisko żydów i 
niebezpieczeństwo dla swojej osoby, policjant zmu- 
szony był użyć pałasza, którym ciął Srula Weiss- 
broda przez twarz. Zawiadomiona o zajściu żan- 
darmeja pospieszyła z pomocą, a gdy żydzi we- 
zwanin żandarma do rozejścia się nie uczynili za- 
dość, a nawet usiłowali go rozzbroić, przyareszto- 
wał tenże pięciu ekscedentów i odstawił ich do są- 
du powiatowego, który obecnie prowadzi śledztwo 
w tej sprawie. (G. L) 


* Z powodu zbliżającego się rozwiązania ar- 
cyks. Stefanii, małżonki następcy tronu, ma być 
wydana powszechna amnestja polityczna, będące zaś 
w toku procesy mają być umorzone, Co do pospo- 
litych zbrodniarzy, to prokuratorje państwa we Lwo- 
wie i Krakowie otrzymały również rozporządzenie, 
którzy więżniowie i w jakiej ilości korzystać mają 
z tego aktu łaski. 


* Kurjer Codzienny, który umieszcza na wzór 
wiedeńskiego Zrtrablattu ryciny, przynosi w nie- 
dzielnym nnmerze portret ś.p. Władysława Anczy- 
ca. Anczyc umarł w sobotę o godz, w pół do 5ej 
wieczorem, a w niedzielę Kurjer Codzienny już 
wyszedł z jego portretem. Pośpiech prawdziwie a- 
merykański. 

* Nadzwyczajne walne zebranie członków 
straży ochotniczej ogniowej „Sokół* celem zmiany 
statutu, odbędzie się w niedzielę dnia 12 sierpnia 
br. w lokalności Towarzystwa Rynek 1. 25, na któ- 
re P, T. ezłonków honorowych, wspierających i 
czynnych uprzejmie zaprasza Wydział, 

* Sprawa Tisza-Esziarska. Jeszcze nie zapadł 
wyrok w sprawie Tisza-Eszlarskiej a już kronikarz 
lwowski Dziennika polskiego orzekł o zupełnej nie- 
winności oskarzonych. Między innemi oparł swój 
wyrok na skonstatowaniu niby przez sąd faktn, iż 
Manrycy Scharf nie mógł przez dzinrkę od klncza 
nie widzieć, co się w synagodze dzieje. Tym- 
czasem sąd skonstatował fakt wprost przeciwnie, 
jakto szanowny kronikarz z stenograficznego spra- 
wozdania przekonać się może. Tylko niektóre dzien- 
niki wiedeńskie uprzedziły sprawozdanie i orzeczenie 
sądu podając mylnie w telegramach, iż skonstatowano 
(nie sąd) że przez dzinrkę od klncza Manrycy Scharf 
nie widzieć nie mógł. 

* Smutna przygoda wyprawy Regozińskiego. 
Frankf. Ztg- doniosła. że polska wyprawa do Afry- 
ki doznała nieszczęśliwej przygody. Już po wielu 

r 1 — = „.-MHA mILEROCA) m a aji MSW EMILA 
rzali się nasi podróżnicy udać ztamtąd w głąb 
Afryki. Niestety parowiec „Łucja Małgorzata” roz- 
bił się na wybrzeżach Kamerunu. Przy 1ozbiciu o- 
krętu nikt nie stracił życia. Natomiast przy spu- 
szczaniu jednej łodzi pod Wiktorję utonął lekarz 
wyprawy. 

* Jazda kolejami. Istnieją podobno przepisy 
w instrukcji służbowej dla konduktorów, które na- 
kaznją im umieszczać podróżnych w stosownem to- 
warzystwie. Pokaznje się jednak, że przepisy te 
istnieją... po za horyzontem wiadomości pp. kon 
dnktorów. Oni też przy rzzmieszczanin podróżnych 
w wagonach dają wyraz swemu najgorszemu sma 
kowi.. Sądzimy, że dyrekcje kolei naszych przy- 
pomną konduktorom instrukcję i pouczą w jaki spo- 
sób należy podróżnym uczynić znośuą jazdę i tak 
jnż nie należącą do najprzyjemniejszych w Europie. 

* Wycieczka Stowarzyszenia drukarzy lwow- 
skich „Ognisko“, która była zapowiedziana na dzień 
17. z. m., odbędzie się dnia 12. sierpnia, a w razie 
niepogody 15 lub 19 tegoż miesiąca. Zaproszenia 
zostaną rozesłane. 

Wycieczka Stowarzyszenia izr. młodzieży hau- 
dlowej odbędzie się w niedzielę dn. 5. sierpnia. 

* Wypadki. Na polach gminy Ruskiej wsi, w 
powiecie rzeszowskim, znaleziono d. 20. bm. pod- 
rzuconego 8 do 9 miesięcznego chłopczyka niewia- 
domych rodżiców i pochodzeniz. 

Robotnik przy budowie kolei Transwersalnej 
w Jaśley 26-letni Józef Sanocki z Wrocanki, za- 
trndniony w kamieniołomie, przygnieciony został i 
ciężko uszkodzony zesuwiskiem skalnom. 

Włościanin w Grudnie górnej, w powiecie pil- 
znieńskim, Paweł Głowacki, zastawszy w domn żo- 


— Dawno już znasz tego pana? 

— Przed chwilą zobaczył mnie na ulicy i 
przyprowadził tutaj. 

— Nie wiesz co to za jeden ? 

— Nie wiem. 

— I nie wiesz nawet jak się nazywa ? 

— Nie wiem — odpowiedział Franuś spo- 


FRANUS WALCZAK | > 3 tsp sie roi 


NOWELLA 


przez 


Sewera. 


(Ciąg dalszy.) 


Franuś został na środku, panowie podeszli 
do framugi okna rozmawiając ze sobą po cichu. 

— Pamiętaj malcze — zwrócił się do chło- 
pca staruszek — com ci mówił i coś mi przy- 
rzekł. Pogłaskał chłopca i poszedł, odprowa- 
dzomy do drzwi przez dyrektora. 

W sali zostali sami Franuś i barczysty z 
z czarną brodą dyrektor. 

— Pokaż świadectwa — odezwał się po- 
ważnie lecz dość łagodnym tonem. 

Chłopiec je podał w milczeniu. 

— Wiele masz lat ? 

— Czternaście skończę niedługo. 

— Czternaście, nauczyciel twój bardzo cię 
chwali, proboszcz poleca i jeszcze masz takiego 
protektora, a zatem na moją odpowiedzialność 
zapisuję cię do drugiej klasy. 

Franuś z radości poczerwieniał. Dyrektor 
zapisał go na listę uczniów klasy drugiej. 


Dyrektor się zamyślił, wpatrując się w wpi- 
sane nazwisko chłopca na liście. Radby je wy- 
kreślić, — wymazywać nie chciał, wyskrobać 
nie miał ochoty. Niechęć dyrektora do skro- 
bania uratowała chłopca. 

„ — No cóż? — odezwał się kładąc ręce w 
kieszenie. 

Chłopiec milczał, dyrektor zmierzył go od 
stóp do głowy. 

— Nie masz innego ubrania ? 

— Płótnianka nowa proszę pana, a kra- 
kuskę matka mi kupiła w ostatni jarmark. 

— Nie o to idzie, nowa czy nie nowa, — 
odparł z pewnym tonem dyrektor, tylko o to, 
że w mieście do szkół po chłopsku chodzić nie 
można. Słyszysz ? . 

— Słyszę, — odpowiedział cicho Franuś. 

— Musisz sobie sprawić cywilne ubranie — 
to sehowaj lub sprzedaj. Gdzie ty mieszkasz ? 

Chłopiec zawstydzony milczał. 

— Nie odpowiadasz 

— Nie wiem, — szepnął. 

— U kogo, — rzekł ostro, 

Franuś ze strachu zadrzał. 

— U żydów, dodał cicho spuszczając ze 
wstydu głowę. 


nę swoją z kochankiem, wybiegł z izby i podpalił 
dom, który teź zgorzał do szczętu. Głowacki zo- 
stał uwięziony. 

Wśród kłótni sąsiedzkiej o zabrane z łąki sia- 
no, Stefan Sękowski z Gwoźdźca, w powiecie ko: 
łomyjskim, strzelił dwa razy z pistoletu do Micha- 
ła Bordejcznka i za drugim razem ciężko skaleczył 
go w brzuch. 


* Jutro we środę: św. Piotra w ok; -—- św. 
Hyi prepowidat. 
LJ d * 

* Koonia wakacyjna. Wczoraj popołudnin 
odbyło się w biurze Towarzystwa pedagogicznego 
posiędzenie komitetn zaproszonego przez zarząd gł. 
Tow. ped. dla uorganizowania tegorocznej kolonii 
wakacyjnej, Na propozycję kierowników lwowskich 
szkół ludowych przyjęto prowizorycznie 26 uczniów, 
stanowcze przyjęcie nastąpi dopiero dziś po prze- 
prowadzonych oględzinach lekarskich i po podpisa- 
niu deklaracji odnośnej ptzez rodziców. Ze szkoły 
Dominikańskiej przyjęty 1 uczeń, ze szkoły Pira- 
mowicza 2, ze szkoły áw. Marji Magdaleny 1, ze 
szkoły św. Antoniego 3, ze szkoły św. Auny 6, 
ze szkoły św. Marcina 6, ze szkoły Konarskiego 
6, z gimnazjum 1. 

Są to przeważnie dzieci niezamożnych mie- 
szczan lwowskich, obarczonych liczną familją ; dzie- 
ci te wskutek niedokrewności Inb wątłego zdrowia 
potrzebują uiezbędnie świeżego powietrza górskiego 
dla poratowania zdrowia. Wszyscy ci uczniowie od- 
znaczają się dobrymi obyczajami i postępami w na- 
ukach. Komitet uchwalił ilość i jakość odzieży, 
niezbędnej do wyprawy kolonistów, uchwalając za- 
razem, że gdyby rodzice nie byli zupełnie w stanie 
potrzebnej odzieży sprawić, dostarczone być mają 
braknjące rzeczy z funduszu ogólnego. Wszystkie 
dzieci dostaną kosztem fanduszn cały ubiorek gi- 
mnastyczny, sprawnnkiem tym zajął się nprzejmie 
p. radny Fr. Głodziński; zaś p. radny Getritz 
przyrzekł dostarczyć chorągwi i napicy na fnra- 
żerkę. Każdy uczeń dostanie także tornister, w któ- 
rym przechowywać będzie odzioż swoją i drobiazgi. 

Kierownictwo oddał komitet w ręce p. Edmun- 
da Cenara, nanczycieła w zakł. gimnast. „Sokola“, 
a nauczyciel miejscowy, w Żabin i jeden uczeń gi- 
mnazjalny dodani będą z pomocą odpowiednich 
przyrządow, na podstawie orzeczenia dr. Long- 
champs nastąpi stanowczy asenterunek do ko- 
lonii. 

Komitet uchwalił następujący program jazdy 
dla kolonii wakacyjnej: o 9. rano zebranie w szko- 
le wydziałowej w ratnszu, gdzie otrzymają nowe 
ubiorki gimnastyczne i upaknją swoje tornistry do 
drogi; (przedmioty cięższe pójdą w osobnej skrzy- 
ni i mają być złożone 3. sierpnia w biurze Tow. O 
godz 10. rano zebranie w sali ratuszowej i poże- 
gnanie; wymarsz na plac Cłowy do tramwaju. O 
godz. 10'/, wyjazd dwóch osobnych wagonów tram- 
wajowych, które pełnomocnik Tow. dr. K. Maly 
łaskawie dostarczyć przyrzekł na dworzec kolejo- 
wy. O g. 11'/, na dworcu kolejowym obiad wspól 
ny; o 12. wyjazd do Kołomyi. 

W Stanisławowie o godzinie 6 wieczorem pod- 
wieczorek na peronie; o godzinie pół do 10 powi- 
tanie kolonii na dworen kołomyjskim, odjazd do 
miasta, kolacja i nocleg. Dnia 6. sierpnia rano o 
6. śniadanie i wyjazd podwodami do Kossowej, po 
drodze w Pistynin mały przestanek i przekąska. O 
ll rano w Kossowie na werandzie salin obiad i wy- 
jaz podwodami do Żabiego, podwieczorek w Jasio- 
nowie górnym lub w Krzyworowni; kolacja i noc- 
leg w Żabiu. 


Jutro podamy spis dziatwy. brzvietei do tera- 
zucanej avidi pO przeprowadzónym asenterhnkn. 


Na rzecz kolonii wakacyjnej ofiarowali: Dr. 
T. Gerstman 5. złr., Adaś G. ze skarbonki 1 złr., 
Antonina Machczyńska 1 złr. 


* $ 
LJ 


Naśladowczyni dr. Tannera. W gazecie 
Zaria znajdujemy ciekawy list doktora Galbacha 
z m. Skwiry (gub. kijowska), w którym tenże opi- 
suje fakt następujący : 

Do tntejszego szpitala miejskiego — powiada 
wyż przytoczony lekarz —  dostawioną została w 
dniu 14. b. m. czterdziestoletnia kobieta, niejaka 
K. B., która obrawszy sobie śmierć głodową jako 
sposób samobójczy, egzystuje bez pokarmu i wody 
już dni 22. Że przez ten czas chora nie przyjmo- 
wała zupełnie pożywienia, nie ulega żadnej wątpli- 
wości, gdyż jako cierpiąca umysłowo, zostawała 
ciągle pod ścisłym nadzorem lekarskim. Wychndze- 
nie tej nieszczęśliwej jest też tak straszne, iż ko- 
ści ruszają się w niej jak w szkielecie. K. B. c- 
błąkaną jest na pankcie religijnych pojęć, na 
wszelkie więc namowy i przedstawienia odpowiada 
monotonnem przeczeniem. Jeżeli jej tłnmaczą, iż 
pokarm i woda są dla organizmu niezbędnemi, od- 
powiada wskazując na niebo; „tam będę jeść, tam 
będę pić“, lnb „odebrać ludziom pokarm i napoj 
grzech — niech jedzą i piją, ale ja nie będę.* Po- 
dobne odpowiedzi daje ona nietylko muie, służbię 
szpitalnej, lecz i księdzu katolickiemu, którego 
wszelkie napomnienia nie wywierają na niej żadne- 
go wpływu. Przekonaua głęboko o rzeczywistości 
przytłaczającej ją boleści i o tem, iż pomiędzy nią 
a światem doczesnym niema nie wspólnego, wpada 
w rozdrażnienie ilekroć mówią ce innego. Stała też 


— U żydów na komornem — Polak — ka- 
tolik — Uczeń klasy drugiej u żydów, pewno 
na Kazimierzu. A to wyborne. A cóż, chłop 
ufa tylko żydom, im wierzy, tym pijawkom co 
ssą naszą krew. Dyrektor pochwycił pióro, a 
przestraszony Franuś ujął go za rękę. 


„, — Ja się dziś od nich wyprowadzę, zawołał 
żałośnie. Sami mnie wciągnęli i zatrzymali. 
I cóż miałem robić — nie znam w mieście ni- 
kogo. 

— Od żydów uciekaj jak od zarazy. Wy- 
nieść się od nich dzisiaj — poszukaj stancji u 
jakiej poczeiwej mieszczki, — przebrać się ju- 
tro do szkoły ! 

Przejęty wdzięcznością chłopiec, skłonił się 
jak umiał najzgrabniej i wyszedł na palcach. 

— Stary mi zawsze narzuca dziadów i 
chłopów, którzy niby mają iść drogą nankową, 
a tym czasem pokazuje się, że oni chcą tylko 
kieszenie ładować. Rozśmiał się ze swego do- 
wcipu pan dyrektor, mierząc dużą salę Szero- 
kiemi krokami. . 

Zaledwo Franuś zeszedł ze schodów, 
czyła go gromadka młodzieży. 

— Zdawałeś egzamin ? 

— Do której idziesz klasy? 

— Zkąd ty jesteś ? | 

— Jak się nazywasz? rzucali mu pytania. 

Franuś zdobył się na odwagę i powiedział 
głośno: 

— Idę do drugiej klasy. 

— Krakusie przychodź jutro, bo jutro się 
lekcje zaczynają. 

— Przyjdę — dziękuję, — uchylił kraku- 
ski — ukłonił się, 


oto- 


w raz powziętem postanowieniem, opiera się ener- 
gieznie wszelkim usiłowaniom zmuszania jej do 
przyjęcia pokarmn lub napoju. 

Wypadek ten tem więcej zasługuje na uwagę 
iż K. B. wprzódy zanim jeszcze powzięła postane- 
wienie zagłodzenia się, trawioną była katarem ki- 
szek; nadto odbywając rok cały pieszą plelgrzym= 
kę do różnych kościołów i miejsc cudownych, nara- 
żoną była na wszolkiego rodzaju prywacje i wpływ 
powietrza, co musiało doprowadzić jej organizm do 
zupełnego rozstroju i wyczerpania, 

Doktor Galbach podaje dalej niektóre szczegó- 
ły z przeszłości K. B. Nieszczęśliwa "Jest rodem 
z królestwa Polskiego, mieszkała następnie z mę- 
żem w Berdyczowie, gdzie posiadała dom własny i 
pewną zamożność. Dzieci nie miała nigly. W o- 
statnich czasach podupadła materjalnie ; nareszcie 
roku zeszłego straciła męża, który zmarł w Kije- 
wie. Pozostawszy bez żadnych środków do życia 
K. B. pnściła się na pielgrzymkę pobożną, nie 
zwracając uwagi na brak jaki jej dolegał. Piel- 
grzymka ta uspokajała ją, pogodziła z ludźmi, i 
dziś pomimo niezłomnego postanowienia odebrania 
sobie życia, zwraca się do wszystkich z życzliwo- 
ścią, prosząc tylko o pobłażliwość i nie męczenie 
prożnemi naleganiami. 

Przykład powyższy — konkludnje dr. G. — 
przy ubóstwie kazuistyki śmierci głodowej jest na- 
der rzadkiem, Obserwując ehorą wnoszę, iż pożyć 
ona może jeszcze dni kilka. Do wniosku tego przy- 
chodzę badając temperaturę ciała i pulsu K. B. 
jako też wydzielania moczowe, które są jeszcze 
obfite i nie posiadają białka — nareszcie, x tego 
iż nieszczęśliwa nie wpada dotąd w senliwość i 
zemplenie, poprzedzające zwykle octatnie chwile 
śmierci głodowej, 
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Kuty d. 20 lipca. Bismark czy Herostrat ? 
To pytanie zadawaliśmy sobie niejednokrotnie w 
czasie niedługiego stosunkowo rządzenia miastem 
teraźniejszego burmistrza miasta Knt Trzeba bo- 
wiem wiedzieć, że mamy burmistrza prostego kolo- 
nistę, Niemca, który, mówiąc nawiasem, „ue umije 
ani czytaty. ani pysaty*, a pojęeia jego sięgają je- 
szcze Józefińskich czasów kolonizacji. Ale że jest 
człowiekiem skrzętnym i dorobił się u nas niepo- 
śledniego majątku, przeto sądzono, że i dla miasta 
z wdzięczności będzio takim gospodarzem, jakim 
jest dla siebie, 

Tymczasem zawiedli się szan. wyborcy arodze, 
bo p. burmistrz okazał się zupełnie nieudolnym i 
niedbałym o dobro miasta, i oprócz aroganekiego 
obchodzenia się ze stronami, nie go więcej nie obcho- 
dzi. I tak, Gdy jedna część błota w śródmieściu i 
przyległych ulieach zgarnięta jeszcze w kwietniu 
leży sobie spokojnie pośród ulic i tworzy obecnie 
kształty zadeptanych nadgrobków na rozbijanie no- 
sów przechodniom; druga zato, po głębszych ro- 
wach koło dróg miejskich połyskuje do dziś dnia 
swą seledynowo-zieloną barwą i wabi oko i nos 
przechodnia, a tysiące owadów i miazm unosi się 
po nad głowy szczęśliwych mieszkańców Kut przy 
dźwięcznym akompaniamencie żabiej muzyki, któ- 
rych ikra i wyłęgłe półgłówki swobodnie do słońca 
się wygrzywają. 

Most na potoku Kamienna rozebrano, a właści- 
wie zawalił się jeszcze w marcu b. r., a dotych« 
czas jeszcze nie naprawiony. Można wprawdzie na 
npartego przez potok przejechać lub przejść w bród 
nie zamoczywszy i nitki, gdyby nie wysokie karko- 
łomne ściany przedmostowe. Otóż tą drogą i w ten 
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zapobiegli takiej ewentnalności parafianie i sklecili 
naprędce wązki przejazd tak, że powóz z końmi 
przetrącono, a most jak był zawalony, tak jest do- 
tychczas. 

O sprowadzeniu wody do miasta zapomocą wo. 
dociągów nikt ani nie myśli, a eo najmniej p. bur- 
mistrz. 

Przypadające raty dodatków gminnych ani 
dzierżawcy propinacji ani handlarze win nie płacą 
tak, że u jednego zalega, jak na Kuty, dość po- 
kaźna sumka, bo do 800 złr., a którą teraz przez 
niedbalstwo zwierzchności gminnej, podobno na pół 
albo całkiem darować wypadnie. 

Czynszn dzierżawy od lokatorów w budynku 
miejskim nikt nie żąda i ani go też nie płacą, a 
nawet jednemn skończył się przed kilkoma miesią- 
cami czas dzierżawy i on sobie mieszka spokojnie 
bez odnowienia kontraktu lnb zatwierdzenia stare- 
go, bo p. burmistrz takiemi bagatelami nie ma czasn 
zajmować się, bo fajkę pali i..... itd. 

Otóż kiedy w skutek takich nieporządków i 
zaniedbań jeden z asesorów odważył się na po- 
siedzeniu Rady gminnej zainterpelować p. burmi- 
strza dlaczego się tak dzieje i dlaczego p. bur- 
mistrz sprawami miasta tak nieudolnie zawiaduje, 
rozgniewany p. burmistrz podziękował wobec ple- 
num zebranych radoych za burmistrzostwo, co też 
Rada z wdzięcznością przyjęta, i podpisawszy do- 
tyczący protokół, podała do starostwa z prośbą o 
zarządzenie ponownego wyboru. 

Co się Z tem podaniem stało, nie wiemy do- 
tąd, to tylko wiemy, że b. burmistrz drugiego dnia 
zaprzeczył, jakoby dziękował za burmistrzostwo — 
„ja łysze diekowaw radnym za sesyju* — mimo 
to, że sesyja zerwaną Została, i nibyto urzędaje tj, 


| — A za cóż dziękujesz? wołali za nim śmie- 
jąc się. 
Franuś był już na ulicy. Szedł żywo, oczy 


mu błyszczały szczęściem, na twarz wystąpiły 
rumieńce. 


— Jestem uczniem drugiej klasy — po- 
wtarzał z cicha, uśmiechając sią. Zatęsknił za 
matką, ojcem, nanczycielem i Hanusią; radby 
ich w tej chwili uściskać i pochwalić się. Przy- 
pomniał sobie Salkę, poskoczył naprzód i sta- 
nął jak wryty. Dyrektor go wygnał od żydów, 
a oni jedni przygarnęli go do siebie i za pa- 
pierka na miesiąc dawali mu ciepłą i cichą iz- 
bę. Żal mu było cichej izby, a więcej jeszcze 
Salki, która go lubiła, ręką głaskała po twa- 
rzy i wpatrywała się w jego oczy. Żal mu 
było zamyślonego, milczącego żyda, jego cięt- 
kich westchnień i gry na skrzypcach. 


Gdzie się teraz podzieje — kto go przy- 
tuli. W wiełkiem mieście znalazł się sa da. 
chu i przytułku. 


Dyrektor jednym rozkazam zdruzgotał mu 
jego szczęście i nadzieje. Z załamanemi ręka- 
mi, ze łzami w oczach stał jak skamieniały, 
oglądając się jakby chciał szukać ratunku. 


O kilkanaście kroków oddalony obserwował 
go z tajemniczą miną niski, barczysty, 0 wąz- 
kiem czole , gęstej czuprynie pięćdziesięcioletni 
mężczyzna. Franuś popatrzał na niego miło- 
siernie, lecz barczysty miał wyraz twarzy tak 
zimny i obojętny, że poszedł, kierując się ku 
Kazimierzowi. 


(C. d. n.) 
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era do urzędu gminnego do dziśdnia i zapowie- 


my olar „jak myni sia odważyt kotoryj radnyj 
i pai szczo howoryty, to ho każu zamknuty 
nia cał słowa, bo kiedy po dłnższem upomina- 
a ua $, skargach i nakazie e. k. starostwa, musiał 
zwołać posiedzenie R. gm., zaprosiwszy dla bez- 
Pleczofstwa e. k. komisarza starostwa i jeden z 
Tadnych zapytał w czasie sesji, dlaczego czynsz 
płacony, dla czego most nie naprawiony it. d., 
P. burmistrz urażony w swej godności wstał, Wy- 
Szedł ze sali obrad i powróciwszy za chwilę wpro 
Wadził za sobą trzech policjantów uzbrojonych w 
sbagneczajki* i krzemieniówki i rozkazał wobec 
Zgromadzonych cum voce magna „jak myni ko- 
j bude szczo howoryty, toho wyprowad'te na 
Wachcymra*. Na takie dictum powstało oburzenie 
dzy zgromadzonymi i sesję zerwano. A co? Bis- 
mark w mikroskopie, czy Herostrat w naturalnej 
wielkości ? .. 
I w innym kierunku okazuje p. burmistrz swą 
herostratowską mądrość, Oto na próbkę jedna, straż 
och. ogn, jest w pojęciu p. burmistrza „polskiem 


wyznanie dla osobistego interesu ? — Skoro tak, 
to uważamy za stosowne i order panu odebrać. 
Mayer więc został sobie znown Maysrem, bez ba- 
ronowstwa i bez orderu. 


— Pieniądze w trumnie. W tych dniach zmarł 
w Warszawie stary oryginał, o którym mówiono, 
iż ma znaczne pieniądze w gotówce. 

, Stary dziwak, chociaż posiadał rodzinę, nie 
chciał jej znać i dopiero po Śmierci zjawiło się 
trzech najbliższych snkcesorów, w nadziei znaczne- 
go spadku. 

Pomimo jednak najstaranuiejszych poszukiwań 
w izdebee, którą zajmował przez lat dziesięć stry- 
jaszek, nie natrafiono na żaden ślad pieniędzy. 

Wiadomo było tylko o kapitale wynoszącym 
około 20.000 rs., złożonym w depozycie Banku 
polskiego na parę miesięcy przed Śmiercią starca, 
a że więcej pieniędzy nie można było znaleźć, przy- 
puszczano, iż zostały przez dozorujące starca dwie 
kobiety skradzione. 

Obie te kobiety stanowczo zaprzeczyły i obu- 


między ofiarami katastrofy są także deputowa- 
ny Lazzaro i były minister rolnictwa Miceli. 

Rzym d.31. lipca. Fanfulla i Italia zaprze- 
czają pogłosee, jakoby księstwo Monaco zostało 
odstąpione Francji. 

aryż d. 31. lipca. Tzba posłów przyjęła 
konwencję z koleją Orleańską. 

Belgrad d. 31. lipca. Tutejszy korespon- 
dent Timesa Grant mianowany wicekonsulem 
Stanów Zjednoczonych. Rezydent bułgarski Ki- 
rowicz powołany telegrafem do Sofii. ; 

Niżny Nowgoród d. 31. lipca. W mieście 


br. do pociąga Nr. 3., odchodzącego z dworca o 
12. godzinie w południe osobn y wagon 
dla młodych kolonistów. 


Lwów z Izby handlowej, 31. lipca 1888. 
lL Akcje za Sztukę 
bez kupena bieżącego płacą żądają 

Kolej galie. Kar. Lad, 200 z. m. k. 392 — 295 25 
» lwew.-szern.-jass, 200 zł. w. a. 167 50 171 — 

anku hypet. galie. pe 200 2. w.a, 290 — 295 — 
» kredt. galie. pe 200 z). w. a. 250 — 256 — 

3%. Listy zastawne za 10Đ sir 
bex kaperu bieżącego: 

Tew, kred, galie., $ pre. w. a. . 98 75 99 76 
uajwi wa) ke „o, . 38926 90 25 
» s » 0 „ okres. 9375 9976 
Piem 3 » w +. 8650 87 50 

Bunka typ. galie. 6 pre. . 101 70 102 70 
e s a b s p . 9726 98 25 
» u a » » >» 100 40 IO1 40 

Listy dłeżne g. z. kr, w2, > pr. 101 — 102 50 

a » s. > a pr. GE) =" CH" 
8. Listy dzużmo xa 100 - 

Ozòl. rol. kred. zakład dia Gal, AE 

Bukow. 6 pre., ies w 15 iat. == i 

4. Obligi za 106 sir. 
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Z Wilna donoszą co następuje: „JE ks. 
biskup wileński, chcąc przyjść w pomoc ubogo 
uposażonemu seminarjum, polecił, aby część do- 
chodów z parafii ostrobramskiej, wynoszących 
około 60.000 rs. rocznie, na pomienioną insty- 
tucję SLA. JE. będąc z urzędu kuratorem 
dobroczynności miejscowej, z pierwszej swojej : ło 180 
3 Ea Ta A pienigžayi gasitek ; _tu- a e Ira r Izby posłów. 
fat Ga Ostrej gk = RSA niani i Northcote (opozycja) wnosi wiadomy projekt 
branie dla biednych“. Korespondent donosi rô- depan EE A E Suezkiego; Norwood 
wnież o niezmordowanej pracy pasterza, który, Gladstone) Ea naukę, wykładaną przez 
od rana do późnej nocy zajęty obowiązkami, ma Salisburyego w Izbie lordów, jakoby tylko je- 
ai OWO OB ai dna Anglia miała prawo mieszać się w tę spra- 
in dówgdy swej osgtej opek: wę, i wolno było prawa terrytorjalne mocą in- 


pa teresów handlowych obalić. Kanał angielski mo- 


; ; ; Iądemnizaejne galie, 6 pre. m, k, 98 60 99 60 

CAB z : 3 rzyły się na to podejrzenie, a jedną z * l 3 F F $ 
im © ą BE enben używa, żeby nie wialaj fi KAE A a a ari Ee? R ' = i 1 - żliwy jest tylko na terrytorjnm angielskiem. | Oblig. kem. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 95 — 98 — 
> e o» y E iw w misti, nyni fa- |; jegomość kilkakrotnie ją prosił, aby pamiętała Z Miechowa donoszą dnia 28-go lipca: | Wniosek Northcota pozostawiłby z przywileju Pełyczka kraj. zr. 1878 6 pr. w.a. 101 — 102 50 

| Jermaniw ne treba“. Ctóż takich wypaczonych po- włożyć mu do trumny pod głowę małą poduszeczkę | W dniu wczorajszym ukończono przebicie sztol-|Liessepsa tylko cień. Pretensje Lessepsa datują 5. Lasy. 
Jeć jest ten nowoczesny Herostrat. zwaną „jaśkiem*, na której zazwyczaj sypiał '|ni tuuelu w pobliżu stacji Miechów na linii no-|się jeszcze od r. 1872, były przeto poprzedniemu | Wasta Krakowa . A 18 — 20 — 
a Czasby już, żebyjdotyczące władze w to wglą- Wzmianka o tem życzeniu zmarłego nasunęła | wobudującej się drogi żelaznej Dembliwsko-dą- | gabinetowi wiadome. Izba zresztą nie może de-| „ _ Stanisławowa . ż 33 —-- 34 — 
nęły i zarządziły co połrzeba, jednemu z sukcesorów myśl zrewidowania podu- browskiej. Jest to dziś największy tnnel w cydować w sprawie, którą tylko trybunał egip- 6 Moe ntty. 

— Łopuszna d, 26. lipca, Jednem z najbliż- | szeczki. Królestwie. Roboty śrubowe, do których użyto|ski lub międzynarodowy rozstrzygać może. Dukat holendorski : 16 566 
szych wschodniej części Galicji miejscem kąpielo- Ponieważ nieboszczyk jeszcze stał w kościele, | W Części robotników zagranicznych, trwały bli- Akcja rządu nie wiąże zresztą Izby. Proszę | Dukat sesarski . ' . 658 568 
Wam noszącem nawet miano zakładu kąpielowego |za pozwoleniem więc władzy duchownej wyjęto po- |Sko półtora roku. Z powodu pomyślnego ukoń-|odrzucić wniosek Northcota, przyjęcie onego Napeleczdor . 9 46 9 55 
jest miejscowość Łopuszna, położona na Bukowinie | duszeczkę, a po rozprucin jej znaleziono sumę 780 | CZENIA tunelu, administracja drogi żelaznej u-| bowiem dałoby innym ciałom prawodawczym | Półmperjał rosyjski . . 97 982 
W oddaleniu około 4 mil ed Kut i Wiznicy, 7 mil|rubli gotowizną i pięć listów zastawnych po 1.000 rządziła w dniu jutrzejszym w niedzielę, (p. r.) zły przykład co do pokuszeń rozstrzygania kwe- | Rubel rosyjaki srebrny . 1 54 164 
od dworca kolei Lwowsko-Czerniowieckiej w Snia- | rubli każdy. bankiet dla robotników. styj prawa w podobny sposób, i powikłało byj , » _ papierowy ' 1 16%, 1 18'/, 
tynie a 11 mil od Czerniowiec. Nieboszczyk widocznie nie chciał wybierać się x też sprawę. 100 marek niemieckich , 568 230 59 — 


z * Izba odrzuca wniosek Northcota 282 gło- 
sami przeciw 183 a przyjmuje bez głosowania 
wniosek Norwooda. Parnellici uchylili się od 
głosowania (i słusznie, gdyż cała mowa Gladsto- 
na jest poprostu obłudą; p. r.) 

Aleksandrja d. 31. lipca. Według Biura 
Reutera, chedyw oświadczył się przeciw natych- 
miastowemu zwinięciu tutejszego kordonu sani- 
tarnego, gdyż w nadbrzeżnych państwach mo- 
rza Śródziemnego wywarłoby to złe wrażenie. 

Kair d. 31. lipca. Znowu zmarło kilku Żoł- 


Srebre . . . 
Kapony w srebrze . — — —— 
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KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 31. lipca 1888 
godzina 1 minut 45 popołudniu. 
Alpiny 60.50 Weg. akcje kr. 290.75 
Anglo-Austr. 10850 Unionsbank 113.50 
Kolej Kar. Lad. 293,50 Nordbahn 265.— 
Kolej Poład. 153.80 Kolej Alföld. 169.25 
Kolej pańs. Elżb. 316.50 Kolej lw.-czera. 168.50 
Wag. Nordostb. 158.— Wied. Comansl 123.26 
Weg. ebl. p. zł. 99.75 Elbetal 215.75 
Kolej stedmiogr. 109.80 Losy tureskia 23.80 
Zł. rent. węg. 4'/, 88.60 Bankverain 105.50 
Ros. rubel. pap. 1.17.*/, Losy węgier. 115.75 
Galie. indemn. 99.— Marki niemiae, —.— 
Usposobienie : lepszea 
Wiedeń, dala 31. lipca 
godzina 10 minat 40 przed południem 
Akcje kredyt. 293.40 Angie-austrj.  108.— 
Kolej Kar. Leà, —.— Kolej Poladu, 164.925 
Unionsbank 113 75 Napoleondor 9.50 
Ressyj. banka. 1.17 Usposobienie : słabe 


kli Miejscowość ta dla swego dobrego położenia |na tamten Świat bez pewnego zapasu gotówki. 

limatycznego, położona na wysokości 2000 stóp 
ica poziomem morza w dolinie otoczonej górami i 
asami przeważnie szpilkowemi nad rzeczkami Ło- 
Puszną i Seretem, już na początku. bieżącego stule- 
cia i w późniejszych czasach znaną była jako miej- 
sce kąpielowe, a przed 30 laty zakład ten będąc 
Pod zarządem p. Godlewskiego zwolennika paro- 
wych kąpieli obecnie w Kołomyi zamieszkałego, 
cieszył się nawet licznym zjazdem gości kąpielo- 
Wych szczególnie z Galicji. 

Obecnie zostaje zakład ten pod zarządem le- 
karzą dr. Wł. Bogdłańskiego, który urządził w ta- 
kowym oprócz kąpieli parowych łazienki dla ku- 
racji wodnej, używanej za tegoż ordynacją, i w o- 
góle dokłada usilnych starań tak dla uprzyjemnie- 
nia pobytu gościom kąpielowym, jak i dla dogo- 
dzenia wszeikich uzasadnionych a możliwych do wy- 
konania wymagań tychże. Zakład ma kilkanaście 
domów dla gości o 70 pokojach, wilę piętrową w 
której jest salon do tańców z dobrym fortepianem, 
restauracja dobra, muzyka nie zła, spacery w ogro- 
dzie i w lasach szpilkowych w dolinach Łopusznej 
i Seretu. 

Wprawdzie w niektórych kierunkach spostrze- 
Gać się dają braki i nie jedno jeszcze dałoby się 
MU Zrobić i ulepszyć, jednakże zważywszy z jednej 
strony, że dr. Bogdański dopiero od roku objął ten 
zakład a z drugiej dobre chęci tegoż dla podnie- 
sienia zakładu, spodziewać się należy, że braki te 
Z czasem zostaną usunięte, i zakład ten leczniczy 
Przy nader pomyślnych warunkach naturalnych , 
coraz więcej% będzie uczęszczany nie tylko jak 
to obecnie ma miejsce przez mieszkańców Bakowi- 
ny q szczególnie z Czerniowiec, ale takźe przez 
mieszkańców Galicji, zkąd w r. b. stosnnkowo ma- 
ło przybyło gości. W ogóle bawi tu nateraz oko- 
ło 70 familii, a między inuymi przybyć ma także 


Z Kiszyniewa donoszą dnia 28-go lipca. 
Hr. Dunin Wąsowicz, w celach eksploatacji fos- 
forytów, wydzierżawił cały obszar gruutów od 
ujścia Żwanu do miasta Mohylowa w powiecie 
chocimskim. Największe partje fostorytów prze- 
znaczone są do Anglji. 


. 
w * 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


-- Treść nr. 15 Przedźwitu: Nienctwo mo- 
carstwa dziennikarskiego wobec życia Polski. T. S. 
Tradycyjne nieszczęście, nowela Teofila Sznmskie- 
go. — Odpowiedź, wiersz Marji Bartusównej. Pa- 
trjotyzm Polski a socjalizm, przez W. Koszczyca. 
Pierwsze kroki, fraszka Bronisława Roli. Przegląd 
krytyczny Raua. Z pamiętników Winnickiego 1863. 
(Wzięcie Rawy). Korespondencje: Agatona Gillera 
i prof, Brodzkiego. Z literatury. Wiadomości bie- 
żące, Szarada, 

Jak jnż poprzednio donieśliśmy, pismo to prze- 
niosło się z Czerniowiec do Lwowa. Puwiększony 
skład pracowników jak również rozmiar samego pi- 
smą przy niezmienionej cenie prenumeracyjnej pole- 
cają pismo jak najlepiej. 

Z nr. 15, który uważać należy jako okazowy, 
sądzić możemy, że jeśli redakcja pielęgnować bę- 
dzie obrauy przez nią kierunek, może bezwąt- 
pienia liczyć na szczere poparcie. 


Wiedeń d. 31. lipca. (Pryw.) Na wczoraj-| . „ 31. S 
szem licznem osa Toka EE „Liberale |nierzy angielskich na cholerę, w ogóle jednak 
Union“ uchwalono rezolucję, ganiącą postępo- |jest stan zdrowia wojska angielskiego zadowa- 
panie Rady miejskiej co do obchodu Odsieczy lający. — W ostatnich 24 godzinach zmarło na 
wiedeńskiej. W tej samej sprawie odbędzie się cholerę w Kairze 330 osób, z tych 36 na przed- 
dzisiaj zebranie Stowarzyszenia wyborców na mieściu Bulak. 

Margarethen. Lima d. 31. lipca. Austrjacki konzul jene- 
Wiedeń d. 31. lipca. (Pryw.) Półurzędowo |ralny Kriiger umarł. 
zapewniają, że ogół wydatków na wojsko w Londyn d. 31. lipca. Z Capetown (Przylą- 
przyszłym roku nie będzie większy niź tego|dek Dobrej nadzieli) donoszą: Na pokładzie o- 
roku; kredyt okkupacyjny zaś zniży się o pół|krętu „Kinfauus Castle“ zastrzelił niejaki Odon- 
miliona. nel drugiego pasażera, którym jest podobno Ja- 
Wiedeń d. 31. lipca. (Pryw.) Otwarcie wy- | mes Carey, zdrajca z procesu dublińskiego. 
stawy elektrycznej odłożono stanowczo do 16.) Casamicciola 31. lipca Całe Włochy współ- 
sierpnia. Francuzi, Moskale, Duńczycy i w o-|ubiegają się w niesieniu pomocy. Rada prowin- 
góle cudzoziemcy są gotowi, ale Niemcy i Au-|cjonalna neapolitańska ofiarowała 100.000 fran- 
strjacy opóźnili się, i nie ustawiono na czas|ków, tyleż i bank narodowy; powszystkich mu- 
nawet maszyn parowych i t. p. nicypiach odbywają się subskrypcje. Przy nie- 
Petersburg d. 31. lipca. (Pryw.) Russkij sieniu ratunku zginęło kilku żołnierzy. Deputo- 
kurjer donosi, że profesor Adolf Wagner zape-| Wan), Lazzaro Micelli szczęśliwie p w Lękają 
wniał temi czasy pewnemu uczonemu moskiew- alko | liczba ofiar tej Katastroly 
skiemu, iż Polska odbudowaną być musi, żąda- AE ; 
ją tego interesa Niemiec. E Afh to pizą Roboty koło wydobywania wad z pod 
Łetersb. Wiedomosti, że Katków, szczując prze-|grUzÓw nadzwyczaj utrudnione, gdyż tworzą 
ciw Polakom, pracuje tylko na korzyść Niemiec. | (© rumowiska formalne góry, a do tego wszyst- 
Nylregyhaza 30. lipca.. Trzydziesty pierw- kie drogi poniszczone. RT: w ONZE. 
szy dzień rozprawy. Prezydent odczytał oświad- HH 3 poda iona aN się F= t FE 
czenie urzęduików komitatu Szabolczańskiego, ŚR tFEDOWy 2 A A miejscu ocalono 
którzy donoszą, że przeciw obroficy Heumanno- ew- hsóh żywcem pogrzebanych.  Zeszłej nocy 
więk: EA kopi WDM w 7 pokończono roboty, a dzisiaj odbywa się pogize- 
w ; "ra. Au Wy-|banie zwłok. Biskup ze Sanfelice z duchowień- 
powiedział kategorycznie, że „władza admini- | stwęm bierze udział w niesieniu pomocy. j 
stracyjna najęła fałszywych świadków“. Mł ; boszcz Eror Onanie? 
Heumann odpowiada na to: E E ŻE | zą Z ab iar A ć, FR Pie din zim 
r zie M tego wiaśdiży mi w r. 1881 godnością biskupa in bad”: 
R ZAWETM nie hrai lodnou zoazan, przerażony katastrofą, umarł tknięty 
zwiska, a w każdym razie będzie jeszcze spo- z JĄ. 5 s 
sobność ocenienia o ile tu zaszło oszczerstwo. Medjolan d. 31. lipca. Król udał się do 
Prok. Szeyffert: Rzecz ta nie należy do| Neapolu, gdzie jaż w nocy stanie. 


rozprawy. Wf. A Budapeszt d. 31. lipca. Doniesienie 0 Wy- 
Prezydent oznajmia, że Heumann został już |puchu cholery między przybyłemi z Bukowiny 
po ZE swej prayane E je i|Madiarami nie sprawdza się., 
a tego uważa się dalsze zarządzenia zbytecz- N : Liczba zabitych na 
; : ; eapol d. 31. lipca. Lic y' 
ne. Pismo więc wspomniane złożono do... aktów. wyspie Ischia wynosi do 4000. 


Następnie zabiera głos obrońca Eótvós, i 
w dziewięciu godzinnem przemówieniu zbija po-| ">" 
jeehali å. 31. lipca 1888, 


sądzenia o morderstwo rytualne. a pracong 
Stanowczo, jakoby opinia publiczna w kraju do- ŻORZA: F. h : TF. 
magała się ye pca oprze a S P EI iK. 2 AEC a 
rozprawy. ozprawa zaś, zdaniem obrońcy,| > A . - 
do Towarzystwa ogrodniczego „ASY we =" ma |wykazała EAE całego materjału dowo- ZE TANG 5 
prawo do nagród, nie wyłączając prywatnyca ani| dowego, i bezpoistawneść oskarzenia. Popro- : E. Ripper, K. Krieg, I. Ro- 
handlujących ogrodników. 2 Jo. [Stu brak samego faktu, — a jedynym moty- i i A. Kirchenberger z Wiednia, D. Epstein z 
5. Przyjęcie 1 ustawienie prze =a E HAE wem oskarzenia jest zniknięcie Estery Soly-| Wroctawia. 
słanych odbywać się będzie przez trzy A pi ń zło. mossy. Brakuje wszakże niezbitego dowodu, iż Hotel ANGIELSKI: E. Fabiański z Milaty- 
nowicie od 20. do 22. września r. 9. wączno. | zostałą przez oskarzonych zamordowaną. na, S. Henzel z Szołomyi, K, Breitenbaum z Tar- 
Śoięte rośliny, jako to: bukiety świeże 1 zasuszone dzić w Koy ciągu rzuca się Eötvös na sę- |nopola, A. Gartenlaub z Paryża. 
£ *|dziów śledczych, nazywa ich nieudolnymi, po- 
września. Przedmioty wystawy obowiązanym jest ||jeję zowie nędzną. + Ř— 0 WOW 
właściciel dostawić własnym kosztem na miejsce) | Mowca krytykuje w sposób namiętny całe POCIĄGI KOLEJOWK. 
wystawy — nareszcie i odebrać, U r Aa postępowanie. Wśród pnbliczności objawiło się od ki 
prsodnidiy nie zostały sprzedane po ukończeniu |, trzykroć silne oburzenie na mowę obrot podług zegara lwowskiego 
WANE A „ley. Prezydent przyw i Prsyohodsęą do Lwowa: 
6. Przyjęciem | Oj sca, ząjmu- o kwi przywoływał publiczność do p E i p i re R posiag > 
j i t 8 © . o 
4 ka si, nisduloty rr Pre dal I Erih d. 31. lipca. Ratowanie na wyspie pari = E da, blip im niż AC 
ne przed końcem wystawy tylko w razach konie- || SC! utrudnione ciągłym deszczem. Tutejsza | %in 54 wieczór pociąg lokalny. 
cznych, uznanych przez Wydział wyslawowy. giełda z powodu katastrofy zamknięta na czas| Z OZERNIOWIEO: o godz. 10 miu. 0 wieczór pociąg 
8. Dozorowanie i pielęgnowanie przedmiotów | 9oZnaczony. posplerzny, o gods. 8 min 85 rano l0 godz, 3 min. 53 po 
=" jako też nprzątnienie takowych zaraz po Petersburg d. 31. lipca. Minister wojny Z8- | poradnu pociąg miçasany. 
zamknięciu wystawy, jest obowiązkiem wystawiają- chorował. Jak słychać, odjedzie corychlej do Z PODWOŁOCZYSE: ca dworzec w Fodzamozu 8 
cych właścicieli, bowiem niepodobna jest Wydzia- BE — Bułgarski minister-prezydent ky godz 10. min. 17 wieczór pociąg pospieszny, O godz Zmin. 
bogi ręczyć za a lub straf mang AA SA SE Po nobanie pożegnalne, 31 pA + Liny am 48 r Prip az pain 
edz ils możno . : 
<A starań, ażeby zapo Rzym d. 31. lipca, Niepodobna choćby tyl- e gods. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, © godz.e 
9. Przyznanie nagród odbędzie się w pierw- ko w przybliżeniu opisać stan rzeczy „pa wyć min. 6 rano | o godzinie 6 min. 16 po południu pociąg 
szych trzech dniach wystawy przez sąd specjalny | SPIE Ischii (Iskii). W Casamicciola oC y'O | aięzsaty. a a» 
Ze STANISŁAWOWA: za , rano o g 
30 1 pociąg omnibasowy, wieczór godz. 8 mir. 83 pociąg 
mięsrany, i o gods. 8. mi. 14 popołudniu pociąg lokalny 
Szczorze60 Lwów. 


Lombardy 265.— Galjeyjskio 125.50 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Warunki wystawy ogrodniczo-pszczelniczej 
we Lwowie. 

l. Każdy może owoce, jarzyny, nasiona, kwia- 
ty ścięte lub w wazonach, drzewa lub inne rośliny 
tudzież płody, narzędzia i przedmioty należące do 
ogrodnictwa i pszczelnictwa wystawiać, przedtem 
jednakże powinien do dnia 1. września r. b. za- 
wiadomić Zarząd Towarzystya ogrodniczego 0 swo* 
im zamiarze pisemnie, oznaczając jodnocześnie, ja- 
kiej przestrzeni w stopach kwadratowych prawdo- 
podobnie potrzebować będzie. 

2. Każdy z wystawiających może wystawić 
tylko te przedmioty, które wypielęgnował lub wy- 
tworzył własną pracą, na swoim własnym lub dzie- 
rząwionym gruncie, lab w swojem mieszkaniu. — 
W razie zachodzącej w tej mierze wątpliwości, roz- 
strzyga Zarząd Towarzystwa w porozumienin z ko- 
mitetem wystawy, i jeźli uzna za potrzebne, ogłosi 
publicznie imię tego, który wystawił przedmioty 
pochodzące z rąk obcych lub wypielęgnowane ob- 
cem staraniem. 

3. Katalog ogółowy będzie drukowanym ; aže- 
by więc wszyscy wystawiający byli w nim umie- 
szczeni, potrzeba, ażeby każdy do oznajmienia swe- 
go dołączył imienny spis przedmiotów, które wy- 
stawić zamierza, a zarazem oznaczyć te, które prze- 
znacza do sprzedaży. Cena musi być uwidocznioną 
tak w spisie jakoteż na wystawionych przedmiotach 

4, Każdy z wystawiających bez różnicy, czyli 


Pan Konstanty Gawlikowski, prowadzą- 
cy przedsiębierstwe przewozu i opa- 
kowania mebli, fortepianów, kas ognio- 
trwałych i t. p we Lwowie, przy ul. Ha- 
lickiej 1. 25, wywiązał się z poruczonego mu 
przeniesienia naszej drukarni wraz z biurami 
redakcji i administracji nader chlubnie. Usku- 
tecznił przeniesienie w krótkim czasie i bez 
najmniejszego uszkodzenia. 

Powyższe niechaj służy panu K. Gawlikow- 
skiemu za dowód uznania naszego. 

We Lwowie w lipcu 1883. 

Administracja Gazety Narodowej. 


z W ostatnich czasach projektowaną jest budo- 
ky kolei bocznej z Wyznicy przez Bohomet do 
A iboki, przez co komunikacja z Łopnszną tak od 
trony Galicji jak i Czerniowiec wielce została by 
to iong, a w takim razie spodziewać się należy, 
ści zakład w Łopusznej tem więcej będzie mieć go- 
Ww i że tak ze strony właściciela tych dóbr br. 

asilki jąk i ze strony zarządu stosowne zarzą- 

enia dla odpowieduego pomieszczenia gości i u- 
Przyjemnienia pobytu w Łopusznej przedsięwzięte 
Zostaną. 


— 


J< "'orowe jedwabne surah, satyna, mer- 
veilleux, atfłus,adąmaszek jedwabny 
rypS wysyła na pojedyncze suknie lub w całych sztu- 
kach z opłata cła do domu „Skład fabryczny towarów 
jedwabnych U. HENNEBERG“ (król. dostawca nadworny) 
w Zurychu. Wzorki odwrotnie. List do Szwajcarji fran- 
kuje się 10 centów. 


my Ischia, nawiedzona okrutną klęską, jest naj- 
$Eszą wyspą z grupy koło Neapolu, i liczy 25.00) 
rę SEA Położenie jej jest prześliczne, a wi- 
politaj z Óające się na cndownem tle zatoki nea- 
s ńskiej są zachwycające. Cała wyspa jest n- 
mi orem wulkanicznym. Z Borge d'Ischia, głównego 
ko ta, wiodą łodzie parowe do Casamiecioli, wyso- 
ie na północnem wybrzeżu położonego miejsca ką- 
A wego, słynnego ze źródeł termicznych. Włosi 
Wẹ Casamieciolę „la regina dei bagni (królown 
pieli.) Ziemia na Ischii jest jeszcze urodzajniej- 
n aniżeli nad zatoką, winne grono udaje się le- 
©, aniżeli w najżyżuiejszych winnicach Campanii 
dostarczą znanego wina ischijskiego. 
= Katastrofa dotknęła przedewszystkiem Casamie- 
lę. Wszystko tu poszło w gruzy: hotele, wille 
Prywatne, teatr, gdzie na dobitek powstał pożar 
Podczas przedstawienia, Przeszło tysiąc ludzi z wyż- 
Bzych sfer towarzyskich znalazło śmierć nagłą w 
| katastrofie; słusznie można powiedzieć, że Wło- 
chy gą dziś w żałobie. ; 


— Stracenie z akompaniamentom, Ameryka- 
nie na każdem polu i w każdym kierunku muszą 
odznaczać się ekseentrycznością i oryginalnością. Od 
dawna odznaczały się sądy amerzkańskie tem, że 
Zbrodniarzom na Śmierć skazanym, uprzyjemniały 
W najrozmaitszy sposób ostatnie chwile życia, któ- 
Ve to chwile trwały czasami po kilka miesięcy ; 

zaś, w południowych Stanach, a mianowicie 

W Lawrenceville, zaprowadził kat nowość, dotych- 
Czas nieznaną i niepraktykowaną. Przy jednej s 
ostatnich egzekncyj wprowadził specjalną orkie- 
a której zadaniem było uprzyjemnianie deli 
entowi chwili ostatniej; skazauiee miał prawo 
wezwać orkiestrę do odegrania melodji, przypada- 
cej mn najwięcej do gustu i ta melodja miała 
odegraną w momencie, w którym straszny to- 
spadł na szyję zbrodniarza. W wypadku, © 


il. Sprawozdane komitetu niesienia pomocy 
pogorzelcom miasta Chodorowa. 
ubiegłym tygodniu na rzecz pogorzel- 

ców wpłynęły następujące dary a to: 

a) w naturaliach : 

Ks. Stupnicki g. k. dziekan z Mołotowa, 
przysłał półtrzecia korey kartoi, gmina staro- 
zakonnych w Podlajczeli nadesłała 129 bochen- 
ków chleba, 1 sztukę płótna i 11 sztuk odzieży; 
Szymon Nagelberg z Kołokolina 129 bułek i 62 
boch. chleba, 12 sztnk bielizny i jedną suknię, 
drukarnia Ch. Rohatyna opuściła z należytości 
za drukowanie odezw 7 złr. a. w. 

b) w gotowiznie : 

P. T Eleonora Zwolska z Bryniec górnych 
15 zł., Dziennik polski 6 złr. 40 ct., Magistrat 
Przemyśl 50 zł., ks. Motykiewicz ze składki w 
Brzozdowcach 5 zł. 90 ct., kasa miejska w Ro- 
hatynie 50 zł, Anna Rappaport i Ernestyna 
Rosenberg z Bolechowa 13 zł. 50 ct., gmina 
Bukaczowce 11 zł., Aloizy Bocheński z Otynio- 
wiec 100 zł, Guzkowski z Rozdołu 2 zł. T. Z. 
Folwarki poczta Brody 2 zł., Fran. Trauth ze 
Złoczowa 1 zł. Hr. Szeptycka z Dziewiętnik 
50 zł., Wydział krajowy 200 zł., Rada powia- 
towa w Bóbrce 100 zł, Wydział Rady powia- 
towej w Bóbrce ze składki 57 zł. 30 ct., razem 
664 zł. 10 ct. Doliczywszy sumę poprzednich 
darów, wynosi razem 1677 zł. 87 ct. 

Chodorów dnia 29, lipca 1883. 

Za komitet: ks. Antoni Drzewicki, 
przewodniczący. 


8; 
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złożony przez Zarząd Towarzystwa, poczem ZOsta- jeden dom. Ponieważ trzęsienie ziemi w nocy 
ną oajoszówh zózyiska tych, którzy nagrodę otrzy- | nastąpiło, kiedy wszyscy wieśniacy W domu by- 
mali. Wys. e k. ministerswu rolnictwa, Wys. Wy- 
działowi krajowemu i Radzie gminnej miasta Liwo- 
wa, wolno jest wziąć udział przy tym sądzie przez 
zamianowanego delegata. 

10. Rozdzielenie nagród, których jakość i ilość 
ogłoszoną będzie późniejszem doniesieniem, nastąpi 
ostatniego dnia wystawy o godzinie 4. popołudniu. 
Tegoż samego dnia popołudniu o 5. godzinie nar 
stąpi zamknięcie wystawy, a potem przedane i wy- 
losowane zostaną publicznie i te przedmioty, które 


wystawiający, — do przedaży lub wylosowania 
przeznaczyli. 


rym mowa, raczył delikwent wezwać orkiestrę, 
| aby sagrała mu chorał: „Wstępuję na złote Bto- 
| Palo,,« Kapela poddała się temu życzeniu i w 
chwili, w której topór odłączył głowę od tnłowia, 
Zalntonowała ten cherał; dzienniki amerykanskie 
Bio dodają jednak, czy sprawił on wielką satysfa- 
kcję straconemu. 

—  Nieroztropny p. Mayer. Francuzkie dzien- 
niki opowiadają: P, Artur Mayer jeet z urodzenia 
żydem, i obecnie szefem redaktorem pewnego legi- 
tymistyczuego dziennika, religia jest jednak dla 
niego rzeczą obojętną, jak tego dowodzi następu- 
Jąca historja. Kiedy zbierano składki na dotknię- 
tych powodzią w Murcii (Hiszpania) robił p. Mayer 
wszystko, aby zwrócić na siebie uwagę publiczno- 
ści, a w szczególności rządu hiszpańskiego. Dopiął 
tego, albowiem rząd hiszpański przysłał mu przy 
okazji order. P. Mayer był jednak orderem nie- 
zadowolniony: zdawało mu się, że lepiej brzmi ty- 
tu „baron de Mnrcia* i uwagę w tym duchu za- 
komunikował rządowi. Na to rząd hiszpański od- 
powiedział: nie jest w zwyczaju nadawać barono- 
stwo hiszpańskie — żydom! P. Mayer niezrażony 


Odcbodzą ze liwoca 

Do KRAKOWA: o godz. 10 miu. 50 przed północą 
posiąg pospieszny, O godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy 
o godz. 5 min. 9 po poładniu pociąg mięszany, i o godz. 
6 min. Bë rano pociąg lokalny mieszany, 

Do CZERNIOWIEO: o gods, 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 13 min. 16 po poładniu i o godz, 11 
min. 10 w nocy pociąg mięssany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z główzoge dworca o gods. 
8 rano pociąg pospieszny, o godz. 13 min. 38 pe poładni. 
io sods. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany. 

ODo PODWOŁOgZYBS: s dworon w Podzamcza © 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min 
g4 po połidniu i o godz. 11 wieczór pociąg mięsr. 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 mia 
b pociąg miętsany, wioczór o godz. 7 mn. 10 pociąg 
omnibusowy i e godz. 11 mlu. 30 przedpołupniem pociąg 
okalny Lwów Bzezerzee. 


ludzi, szukających z. i krewnymi. Zwłok 
kobiet elr ko abrit oka nie można rozpo- 
znać. Liczbę zabitych oceniają na 3.000 osób ; 
dojść ich nazwisk jest niepodobieństwem. Ogro- 
mne szkody zrządzone także w Serrara, Fonta- 
na, Lacco, Ameno i Forio, Ogrom katastrofy 
nie pozwala jeszcze obliczyć szkody. 

Dotyczas sprowadzono 500 rannych do Ne- 
apolu. Na dzisiejszej naradzie ministerjalnej u- 
chwalono wysłać pomoc. Władze, wojskowość, 
duchowieństwo pracują około ratunku. Ogrom 
katastrofy przechodzi wszelkie wyobrażenia. 
Prywatne Towarzystwa ofiarnją robotników de 
Casamicciola. Wojsko pracuje z chwalebną u- 
silnością. W skutek spiekoty zwłoki szybko się 


gc * ) 

m d. 31. lipca. Syndyk (prezydent mia- 
sta) otworzył subskrypcję, to samo zrobiono w 
całych Włoszech. Rada ministrów uchwaliła, o- 
prócz wysłanych już 50.000 lirów (franków) wy- 
słać jeszcze 150.000. Król posłał znaczną sumę. 
Papież ofiarował 20.000 lirów. Zdaje się, że po- 


majobfielej 
alkaficzec wode mineralas 


SLCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skateczny bardze na kaszel w okorebnok Gzyl 
kataraoh żelądka | pęcherza. 


PASTYLKI poktoralne i də trawienia. 


Henryk Mattoni, Karisbad (Czechy). 


Telegramy Gaz. Nar, i ostatnie wiadomości. 


, Centralny zarząd kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej na telegra czną prośbę zarządn głó- 
wnego Towarzystwa pedagogicznego udzielił 
bilety zupełnie wolnej jazdy dla 
tą odpowiedzią doniósł natychmiast rządowi, że jest wszystkich uczestników kolonii wakacyj- 
gotów przyjąć chrzest. — Tak?... zakończył tę ko-|nej ze Lwowa do Kołomyi i napowrót. Dyrek- 
respondencję rząd, — to panu tak łatwo zmienić |cja ruchu dostarczy w niedzielę d, 5. sierpnia 


Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na 


korku = —< 
dokłądnie baczyć. 
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. /4 ” 
Odpowiedź na napaść. RR 

Jest zasadą ażeby na pamflety i ten- 
dencyjne inseraty, które mają na celu „la 
vie ou la bou:se* nieodpowiadać i to samo 
nozyniłbym z ineeratem p. Malitona Li 
tyńskiego w nr. 161 Dziennika Polskiego 
z d. 17. lipca r. b. gdyby nie okoliczność 
że szersza publiczność nieobznajomiona z 
rzetelnym przebiegiem sprawy dać może 
posłuch kłamliwym twierdzeniom p. Mo. 
litona Lityńskiezo w inseracie nr. 161| 
Dziennika Polskiego umieszczonym. O-i 
świadczam zatem, że wszystko od po- 
czątku do końca oo pan Militon Lityński, 
naprowadził jest nieprawdą i potwarzą. 

Fsktam jest, że poręczywszy bezinte-. 
resownie Za niego weksle, takowe zapła-| 
cić muzjałem, faktem jest że 11 lat niej 
mogę przyjść do swojej rależytości, fak- 
tem jest, Że rm razie aratowałem jego ma-| 
jąteczek od dłngów wielkoprocentowych, 
taktem jest, że nad'o udzielałem mu boz- 
interesownie zapomożę w zbożn, pienią. 
dzach itd. na co mnóstwo iego dziękezyn- 
nych listów posiadam. Niedost łem anij Prawdziwa oliwa. 
centa na poczot ani kapitału sni prucen- za kilo netto franco z cłem 
tów, bo dochody sekwestr składa dojOLIWA z A]X nader doskonała zł. 1.30. 
schowku sądowego i wazystko co pan Me-|Ojiwu stołowa wyborna zł. 1.20. 
liton Lityński w swoim inseracie „Dzien- Oliwa do potraw doskonała zł. 1.15. 


Od 1. Lipca 1884 
pay wia tatuaz SĄ d POKOJA ITONIOWE, 


zdrojowisko 80 lankowo - borowino we Czetonossea s, wolo) zęki do ppsodanis) am $ 
. z za cenę 7500 zł. Bliższysh szczegółów u |dawny skład lam ittmara w hotel 
połączone z oddziałem wodoleceniczym, Maucii w. 8. kapieo w Kutrob. 2425 1-2|2212  Furopejskim do wynajęcia  1--10 
otwarte w polowie maja r. b, wać SB 
Prospekta rozsyła na żądanie 


Zarząd 
Ż oss 2-? poczta Morszyn. 


RRR RINRIN KHR IIRI IIIR 


L-43.34783, 


Program 


premiowania koni i zakupna ogierów prywatne- 
go chowu na stadniki rządowe w jesieni 1883. 


Nasiona 
Rzepy ścierniowej bawarskiej 


pastewnej długiej i okrągłej 
i Turnips angielski olbrzymi pastewny 


poleca 


Główny skład nasion 
Teofila Łuckiego 


we Lwowie, w Gmachu Banku Hypotecznego 
PẸ plac Halicki 1. 15. PE 
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OLIWĘ i SMAROWIDLA do maszyn 


w rz(czywiście najlepszych gatunkach oraz 


Siarczan miedzi (siny kamień) 


jak równioż 


korzeń mydlany do prania wełny 
po najtańszych ocenach 2.013 15 


Hibner i Hanke we Lwowie. 


Niema nagniotków 


Niezawodny środek na wygubie- 


nika Polskiego nr. 161 naprowadził jest Dostar. baryłkach 81/, kilojnie nagniotków, brodawek i innych 1 j i Gai S | u 
> nę i tylko Jazodan jsk aa „za pocztą = opakowaniem gratis, za Aka wyr narośli skórnych , bez lu dbę lz; Premiowanie e Sson wać = s PE we Wide LED 
w kott dam: o zat sa s H ji niem T.J, FELS w Tryjeście, 1758 1—8| bez fadmżo niebezpieczeństwa 0027080, RY: srebrny medal WIRZZZ< 3 srebrny medal 
blys a ita polemikę, 3 wdraża nato-| i zp Cena flakonu 50 ct. w Wieliczce dnia 26. sier pnia 1883 w połączeniu z od- Paryż 1678, y! © af. EB <= |, we Wiednia 1878, 
miast kroki sądowe dla ukarania pamfje-| . Realnost w Aptece być się mającą w tymże samym czasie wystawą rolniczo-go- |) aras. RATT iu s 
Gie 0a ae patediwko moj Sobie ajj Anopiętrowa we Lwowie wbar-| K, Krzyżanowskiego — |spodarską, Maszyny do wyrabiania narzędzi 
raczej kieszeni istnieje. 2229 1—1 |dzo dobrem położeniu, w r. 1882 we Lwowie. w Nowym Sączu dnia 28. sierpnia 1883 - i Konsteukoii s Iniej koś ; 

We Lwowis 30 lipca 1883. nowo wybudowana, z obszernym w Stryju dnia 30. sierpnia 1888 , najnowszej konstrukcji, w nejrzetelniejszem wykończeniu. 

Witold Wolański. mai ZOE | BOR" RCZE KF TOY S rp u rozmaitych wielkości, a to: tokarnie, maszyny do hyblowania, maszyny (Shaping- 


dziedzi.cem i ogrodem warzyw- 
nym, blisko ośmio klasowej szko- 


p ly, jest pod bardzo korzystnemi 
HISTORJ A, warunkami z wolnej ręki do 


P OWST ANIA zę 


4 ma”chinen), maszyny do robót żłobków stolarskich, maszyny wiertuiczc, maszyny 
Premiowane bedą: do rznięcia śrub i t. p, dostarcza po najt ńszych cenact: „Erste Wiener 
Werkzeńugmaschinen-Fabrik und Eisengieserei , Jana Miil- 


a) Klacze pięcioletnie i starsze w kraju wychowane ze R Y° ION OO mr. T45. 1085 9—30 
źrebiętami, oboje bez różnicy pochodzenia, a to: | 


= UBRAL = 


1863 — 1364 r. Bliższych objaśnień udzieli z oleo-drukowe, w Wieliczce : w Nowym Sączu i Stryju: = , 

2 tomy. Tom I. Ruch narodowy aż JJgrzeczności Wny Orłowski Lwów, è l nagrodą pieniężną po 50 zł. | po 1 nagrodzie pienież. 40 zł. Amerykańskie grabie 

do wybuehu powstania 1794 — 1863, Rynek L 36. 16.4 5—8 RAMY i LUSTRA 1 3 35 po 1 30 = 

Tom =- Powstanie od h mmaa By ' i ” » 20 n 1 n e 15 n Tiger 

do upadkn 1863 — 1865. Cena b złr. a rm ae OOM le e — m ~ n » po n 2 = n 

Oprawne w płótno angielskie 6 zł. kupuje się tanio i dobre, tylko = m pz > zn; o zniżonej cenie 

Ostatnie lata zpośrednio w fabryce b) Klacze dwuletnie, ORT darana bez różnicy i cd 105 zł. Hoyt, 

Dziejów Powszechnych ° owo patentowane młocar- 

„8d 1866 roka do dni drigain, Fustana Kerstan w Wieliczce: w Nowym Sączu i Stryju : nie wra: z kieratami, stałe 
ydanie drugie znaóznie powiękazone 1 nagrod ieniężn o 30 zł. 1 nagrodzie pienięż. 25 zł. lub przywozowe. — Patentowano 

e W 0 Niemezach Wy. Wody mineralne naturalne. we Wiedniu, II, Kórnerg 1. fji śl ETSE AAR 25 po 1 4 A 20 młocarnie ręczne. 

Pol Wojas k a. hiniisiraja: w Paryiu, 22, boul. Nontmartme, Ca ” n s a i » » » i l" jed 
ech, w Polsce. Wojas krymska, j d Kstalogi i cenniki gratis i franco. 1 20 0 1 15 Nowo. patentowane wialnie i młynki. <a Pługi „Rajo Jano", 
ojna włoska, Sprawy posaenros, .Grande-Girille. Choroby 1ye; » n » ” p n n n dwaj py — Tire; do 2 ptk worm od pi 12 - 

pejskie. Powstania w Polsca_ 1 r. | ów trawienia, zatory, wątroby i śle : : NE" wyż”), watory i ekst atory. — Siewniki rzędowe 
Wojna duńska, URKEJ SAKO: Prada, dalony, kamienia r i L= c) Klacze jednoroczne, w kraju wychowane, bez różnicy : s a AE eri pod gwarancją u 2007 3-7 
aji — pz Wojna w rae: opta iołądta mpat se ef pochodzenia : 

BJOWANIŁ W £OLBCG, Q m | ciężażo u edzone +_13 s . 
dnia. Panowanie reakcji). Cena atr MT etyku, Bolkci Łołądka. c Znakomite ; rż Wieliczce : i w N oayph Naes i Stryju : J o wW y © h er J 
2.50. Oprawne w pilotno ang. 2, 5, elestims. Choroby krzyża, pęcherza Pea j nagrodą pieniężną po 30 zł. | po 1 nagrodzie pienięż. 25 zł. e Lwowie. ul. Grodecka, I 47 
Pamiętniki powstańca ||| z7iru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- U iR fi w . ul. 3 : 

smt potaea | m a m n MI ULO MMMA ko. „o, ma. o» 20, 
(Bończa. — Chmieliński. — Bosak, — zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka "z o pran a biel zny. n » » p po »” 1? » 


Krzywda). Cena 1 złr, 


Powstanie Polskie 
NAD BAJKAŁEM 
i sprawa Kazańska, przez naocznego 
świadka Z. O. — Cena 40 ct. 


moczu. aotya suche, peja m b czyste, do- 
Żądać należy, aby nazwisko śró- rze oczyszczające pieliszę, i (anie, 
dła snajdowało się na kapslach. e Sa osztnje 48 ot. 


brylantowy , do nsda- 
|. Dostać można we Lwowie w spteca p ia bieliźni ku, białości i = 
Piotra Mikolascha i E. Mendrochowitza j zen ani o” ky Og z 


wności z polskim opisem nżycia 4 ps-.zą nagrodę III. klasy dyplom uznania wraz z certyfikatem 


Właściciele klaczy, zrzekający się jednej z powyższych 
przyznanych im nagród pieniężnych, otrzymają za nagrodę I. 
klasy medal srebrny, za nagrodę II. klasy medal bronzowy, 


O ustanowienia i upadku . Goldbanma. 1716 5—23 ieciki r ia GL e cr ; boz żadnych ' naid 
Konstytucji 3. Maja 0 | prg opr Pao taaie Y zrzeczenia sig. Eb aa Kall gwa p Eayn a p d. Far opka a Iaa Roa 
z H a Kołłątaja. : ta ia bieli „1 1 À wie w apteka , Krzyżano rygidek), Miko od 
RS ORFI. Z Wergchetz, poł. Węgier krochmal | ałotnie pseenny do go- Warunki kera; J. Nablika; w Erakowiu n Tranozyńskiego i Rodyka; w Czerniowcach u 
: ss nia, ki ot. . 6 A 
Historja Rewolucji DEE annn si co do klaczy pięcioletnich i starszych : Sak 


1. Klacze wraz z źrebiętami muszą być przedstawione 000000006 0000000000000. 


OWOCE, winogron 


794 r. a kilo 50 ct 
przez rys J. Zajączka, Farbki w tabliczkach, w proszku i ga- 


ena 60 ct. łeczkach najprzednidjsze, pakieciki komisji na placu premiowania, oboje uznaną za dobrze odży- , . 
l a wino e , najprzednidjsze, p I0ISJE: pisou: p , ) y 
Listy króla Jana Iil. | „ra, Do > i 10 ct, (wione i starannie chodowane, źrebię tegoroczne uznane za uda- ji J IW i | 4 J | k ] 
pisane do królowaj Marji Kasinicy. ivTmam poci; ooraią porta, wanaota aryna, Chlorek wapienny po Z, 4 itne a klacz rokować, iż będzie nadal dobrą matką. OWAI SWO (dl. N ZALIGZ (WA 
w ciągu wyprawy pod Wieda E M irowaniem w koszach a baryłkach po ~ m EEr 2. Pochodzenie źrebięcia od ogiera rządowego, licencjo- we Lwowie. Rynek L. Tr, 
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